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Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem t L l-a strona 40 V 
za w m'm I tein. strona 5 (aai, w 
ekłcit 40 | r . i nekrologi 25 gr-i zwy-
tezalne 15 gr 1 stroną 10 Umów. dro­

bna 12 gr. aa wyraz; dla poazakuja-
eyoh pracy 10 gr : aatmniejsze ogło-
asanla 1.20 sŁ| dla bt i roboln. 1 i ł . 

Ogłoszenia dwu kolorowe o 50 proc. 
droze]; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowa o 100 proc. drożej. 

Za termin druku 
odpowiada. — P. 
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„ T a f e m n i c z y D ż e m s " 
„Al ias Jim m y Y a l e n t i n e ' 

kapitalna sytuacja palna humoru, tansacylna, areyelekawa łreść i koncertowa f ra bohaterskie) trójki ekranu w 
osobach W I L I A M A H A I N B S , K a r o l D a n e - S I i m 1 L l o n e l l B a r r y m o r e , W roli córki bankiera uroesa 

L e i l a H y a t n a . Pełne napięcia i eraoeii momenty. 
Citowlek o tysiącu .a l ib i" , Przestępca, którego nie potraiit przychwycić na gorącym aezynka saden detektyw, 
to Will iam Haincs jako . lajemnieiy Dicms". K i la wywołujący salwy imiachu, wiruszaiąey do łes, wartką ak­

cje, którego śledzić musi kasdy z zapartym oddechem. 

Poezątek sensów o godz, 4.30 do pot., ost. o (Jodz. 
P o r a n k i . C e n y n i l e 10 e/r. 7 5 I 1 

10.15 wices. w soboty 1 niedziele o godz. 12 w poł. do 3-e) 
• I . — B i l e t y w o l n e g o wejścia n i e w a ż n e 

N a d p r o g r a m : 

Nowy r z ą d madryck i . 
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 c * n v i r z n * ) , Fernando de los 
°s0. AKaro de Ałbornoz, Al -

cala Zamora (premier I prow. prezydent), Ca-
ballcro (praca), I Cosares Oulrosa (marynarka). 

dymisja min. Strassburgera 
^^st.al.a dotąd za ła twiona, 

j 7 - 4. (Od wł. kor.) — Pro I bezprzykładnym postępku 
Lijrj ^P-enie Gdańska przectw prezesa senatu gdańskiego Siehma. W 

arnHA... ] Polski było konferencji wziął udział także mintster 
Strassburger. W godzinach wieczornych 
markiz Grav.na był przyjęty przez pre-
mjera Sławka, zaś o godz nie 8 wieczo­
rem był na obiedzie wydanym na jego 
cześć przez min. Zaleskiego. 

Dymisja mtn. Strassburgera nie Jest 
dotychczas załatwiona i decyzja w tej 
sprawie zapadnie dopiero po przepro­
wadzeniu decydujących rozmów. 
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się bójka. Wydobyto noże. Wśród kilku 
nastu rannych czterech odwieziono 

w stanie beznadziejnym 
do szpitala. Są to Paweł Rzepka z No­
wego Bytomia Jan Jaskółka z Bielsza-
wy, Rudolf Zawada z Katowic l Antoni 
Chmura z Bytomia. 

Rybacy kaszubscy 
w Warszawie 

Obszerny memorjat 
dla rządu. 

Warszawa, 17. 4. (Od wł. kor.l — Do 
Warszawy przybędzie specjalna delega­
cja rybaków kaszubskich, która przywie­
zie obszerny memorjał dla rządu, dotyczą 
cy postulatów rybactwa pobrzeżnego, — 
szczególnie) zaś 

budowy portów 
1 schronisk rybackich. 

C y r K S T A N I E W S K I C H 
Anny róg AL Kościuszki 

Tylko 1 dzleA! 
DaU w piątek 17 kwietnia 8.30 wicem. 

D A M Y B E Z P Ł A T N I E 
każdy a P a n ó w w p r o w a d z a j e d n a ; P a n i ą 

d o C y r k u b e z p ł a t n i e . 

Dolar 
Banki dewizowa w dniu ćzUlejsrym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.89 — 8.90. 

Prywatni* dolar w żądaniu 8,91, w 
płaceniu 8.00. 

Tendencja spokojna. 

Tajemniczy lot. 

Samolot „cywi lny" Luithanzy, który uległ ka 
tastrolle w Luty cach przyczem pilot (a córy) I n i 
dlotelesraltsu ponieśli śmierć, zaś 7 oficerów 
Relcbswehry zostało rannych. Katastrola ta w y 

wołała duża wrażenie we Francji I w Anglj: 1 
powodu ujawnienia taktu, t a cywilne lotnictwo 
niemieckie Jest nźywane do celów wojskowych. 

P o p r z e w r o c i e w H i s z p a n j i 
Liga Narod6w wobec wypadków. 

i v Olbrzymia manifestacja. 
; < : < - : T _ -—>T 
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'^ów labryk Schelbtera dla aczczsnla 50-lecla zEonu założyciela przedsię­
biorstwa i . a. Karola Sclieiblera. 

Genewa, 17. 4. — W kołach Ligi Naro 
dów śledzi się przebieg przewrotu w HTsz 
panji z najwyższą uwagą. Zajęcia stanowi 
ska w tej sprawia przez Lig* Narodów 
nie nastąpi. 

Stwierzą się jedynie tylko, Z * posel-
Mszpański Quinones de Leon, kory od lat 
reprezentował Hiszpanię w radzie Ligi 
Narodów 1 był znany jako 

zdecydowany zwolennik Francji 
na przyszłość nie będzie brał udziału w 
genewskich obradach. 

Przyjmuje się tutaj powszechnie, te no 
wy hiszpański minister spraw zagr. Ler-
roux będz.e osobiście reprezentował Hisz 
panję na majowej sesji komisji europej­
skiej i w Radzie Ligi Narodów. 

0 stanowisku, jakie nowy minister zaj 
mle wobec Ligi Narodów I kwestji roz­
brojeniowej nic tutaj jeszcze nie wiado­
mo. 

Paryż, 17. 4. — Królowa powitana by 
ła na dworcu przez osobistego sekretarza 
prezydenta Doumergue'a, nuncjusza ipo-
stolskiego, ambasadorów hiszpańskich 

w Paryżu i Brukseli, książąt Bourbon de 
Parma, wyższych funkcjonariuszy amba­
sady hiszpańskiej i szereg innych osobłs 
toscL 

Po wyjściu z wagonu królowej ofia­
rowano bukiet kwiatów o czerwono-żół 
tych barwach monarchii. 

Hiszpańska rodzina królewska powita 
na była pełnemi sympatjl okrzykami tłu­
mów, zgromadzonych w hali dworca 1 
przed dworcem. 

Policja musiała torować drogę dla po­
jazdów rodziny królewskiej, która skiero 
wała się do Grand Hotelu. Jest rzeczą nie 
mai pewną, Iż rodzina królewska spędzi 
około tygodnia w Paryżu przed wybra­
niem miejsca stałej rezydencji. 

WYMIANA EMIGRANTÓW. 
Paryż, 17. 4. — Dworzec VersaTlles 

w Paryżu jest obecnie widownią niebywa 
łych wprost scen, w których przejawia 
się żywiołowa namiętność ludzi południa. 

Emigranci hiszpańscy dnia wczoraj­
szego obejmują władzę, dotychczasowi 
władcy stają się dziś emigrantami. Każ­
demu odjazdowi republlkan. towarzyszy 
tłum sympatyków, wznoszących frenety-
czne okrzyki: „Niech żyje republika", — 
„Niech żyje rewolucja"!, a nawet słychać 
<łosy: _Ńiecb, żyje republika włoska"! 

Każdemu przyjazdowi manarch'-
srtów towarzyszą okrzyki na cześć kró­
la, królowej 1 monarchii 

Członkowie ambasady, tłum podda­
nych wiernych mcmarchil Burfconów, 
grono dziennikarzy pism prawicowych 
tłoczą się na wąskich peronach 1 zalega­
ją salony recepcyjne dworca. 

Rzym, 17 kwietnia. Podczas gdy 
wczoraj utrzymywała sie opiinja, że hi­
szpańska rodzina królewska osiądzie na 
stałe w Angłjl lub Szwarjcarjl. obecne 
w rzymskich kołach politycznych za­
pewniają, te rodzina królewska zaikupl-
ła widię w malowniczej 

miejscowości Taormłna 
na Sycyljt. przeznaczając ją na stałą 
swą siedzibę. 
ZAPROSZENIE KRÓLA ALFONSA 

PRZEZ BURMISTRZA Z LOS 
ANGELOS. 

Berlin, 17 kwietnia. Z Nowego Jorku 
donoszą: Burmistrz Lewangle Porter 
wystosował do ekskróła Alfonsa hłszpań 
skiego depeszę iskrową, którą odebra­

no na pokładzie krążownika ,Prinz :pe 
Alfonso". 

W depeszy tej burmistrz Porter po­
nawia zaproszenie ekskróła Alfonsa do 
Los Angelos, który miał przybyć tani 
na uroczystość 

150-letnlego jubileuszu miasta. 
Burmistrz pisze dosłownie: „Przy­

bądź Wasza Królewska Mość do nas, a 
wśród uciech jubileuszowych zapom­
nisz o swych sprawkach'4. 

MAJĄTEK KRÓLEWSKL 
Londyn. 17 kwietnia. Dotychczas nhi 

poczyniono żadnych przygotowań na 
przyjęcie króla Alfonsa w Londynie. 
Kóżne osobistości z angielskiej arysto­
kracji zaofiarowały królowi gościnność. 

W porcie w Sourharnipton prowadzi 
się narady, Jak najeży króla przywitać. 

„Daily Express'* donosi ze majątek 
króla Alfonsa obliczają na 

półtrzecia miljona funtów. 
Główna część kapitału jest ulokowana 
w paiplerach angielskich. 

Po przewrocie w Hiszpan]!. 

Alcala Zamora obecny premjer I prowłzorycz j szcze niedawno w więzieniu z powodu udziale 
ay prezydent republiki hiszpańskiej siedział ie- i w grudniowe* <-ewolci*. 

file:///rsera


Str. Z. 

C z w a d y d ^ i ^ ^ 

Dramatyczna kosifrosiSacja ofiary 
z mordercą. 

Dusseldorf. 17 kw ie tn ia . — Sad przyszedł 
zkolei do omówien ia zamordowania inwalidy 
Scherra, k tó ra to sprawę położono na karb nie­
winnego k re t yna Straussberga. 

P o t w o r n y zbrodniarz oświadczył, ze zamor 
dowal Scherra. ponieważ w dniu tym nie nawi­
nęła się mu 

żadna inna ollara. ( 

Kiirten oświadczy ł dosłownie: „Zabiłbym w 
t y m dniu choćby nawet jakieś zw ierzę, gdyby 
m l się nie nawiną ł człowiek-'. 

Sad p rzychodz i następnie do omówienia 
s p r a w y zamordowania sluzacej Marji H.dr.i. 
Przewodn iczący pokazuje Kiiitenowi łopatę, k tó 
rą wykopał on swcro czasu grób dla swej iia-
pr. G rób ten odwiedz i ł później około.30 razy. 

f* rzewodniczący. oceniając specyficzną men­
talność K i i r tena. k t ó r y z najdokładniejszą śc i ­
słością pamięta o swych czynach, zapytuje go. 
Czy poznaje łopatę I po czem poznaje. 

Kur ten odpowiada niezachwianie: „Poznaje 
przedewszystklem po t rzon ie " . 

Sąd przechodzi dalej do omówienia zbrodni, 
dokonanej na A. Gołdhauseji Rozprawa toczy 
Się w da lszym ciągu. Ze względu na przyśpie­
szane postępowanie dowodowe, wyrok oczeki­
wany jest luż we wto rek , 

a nalpó/nlel w środę. 
Jest widoczne, że rozprawa przekroczyła 

już swój punkt szczytowy. 
Przewodn iczący stara się w coraz szybszem 

tempie przeprowadzić przesłuchiwanie świad­
ków. Nie dają oni właściwie czyslo procc-nai. 
nie żadnych nowych momentów i denerwują 
tylko w niezwykły sposób tak trybunał jak I 
słuchaczy. — T y l k o oskarżony trwa cJŚfle W 
swoim up io rnym spokoiu, przyczem wie lk ie wra 
żenlo wywotule 

zachowanie sie młodych dziewcząt, 
jak np. Mar i i Hal in, k tóra boi się patrzeć w 
Stronę oska r /ono -o . Jedna z nich, lS-letai.i 
dziewczynka, zemdlała na salt rozpraw. 

Dość Interesujące lest św iadec two w d o w y p. 
Koer tz inger . matk i t ro lga nieletnich dzieci , k tó­
rą KOrten zaczepił na u l i cy . 

Na pytanie przewodniczącego, czy oskarżo 
ny nosll sie równ ież z zamiarem w y m o r d o w a ­
nia rodziny Ooer tz lngerowej . Kliren odpowia­
da: „ T a k . P rzyna jmn ie j I lekroć zna jdowałem 
się w ich mieszkan iu" . K iedy przewodniczący 

i i 

pyta o m o t y w y tego zamiaru, odpowiada K i i r ­
ten stereotypowo: „ Z t y c h samych moływów. 
o k tó r yc i i już kilkakrotnie mówiłem". 

Dramatyczna scena 
następuje p idczns przesłuchiwania świadka 
M a n i Koch z Kolon i i , k tó ra u t r z y m y w a ł a z 
Ki i r tenem in t ymne stosunki, t rwa jące k i lka mie 
sięcy, a k tó rą zbrodniarz chc ia ł podczas jednej 
z przechadzek zamordować, lecz został wów-
cras sr.f "szonych przez k i l k u przechodniów. 

Mar ia Koch, s tanąwszy oko w oko z Kiirte-
nem, 

padła zemdlona, 
tak, że musiało się nią zająć pogo tow ie ratunko 
we. dyżurujące stale w sądzie. C iekawem jest, 
że w l y m wypadku ICiirten rrc okazał najmniej­
szego wzruszenia, jakkolwiek godzinę przed 
tem podczas przesłuchiwania przyjaciółki zamor 
do w.mu Marji Halin, prosi ł p rzowodmcząetgo 
w napadzie melancholijnego przesłuchania o usu 
nięcie z sali łopaty , k t ó r ą w y g r z e b a ł grób dla 
swej o f i a ry . V 

Zkole i przesłuchuje sąd szereg urzędników 
k rym ina lnych , p rzyczem przewodniczący unika 
starannie zby ł szczegó łowego wn ikan ia w prze 
bieg ś ledztwa, w k tó rem, jak w iadomo, niezbyt 
wyszczególn i ła się policja d i i ssc ldn i ska . 

Ogromna, sensację stanowi ekspertyza, k tó rą 
z l nży l profesor psyehjalr. i l S io l i , który obser­
wował K ; i r t t n a pr-zcz d łuższy czas. 

K i i r ten zeznał mianowic ie prof. Sion, Iż znaj­
dował się w łaśc iw ie dopiero na początku swej 
niesamowi te j kariery zbrodn icze j . Mordowan ie 
ludzi nie wys ta r cza ło już K i h t n o w l , no îj się 
on z zamiarem dokonywania Innych, po two r ­
nych ęśyrtów k tó reby jeszcze w straszniejszy 
sposób dz ia ła ły 

na ne rwy całej ludzkości. 
KOrten p lanował spowodowanie masowych 

katastrof zamachy na pociągi , rzucanie bomb i 
podobne strasrne c z y n y . Fantazja zbrodniarza 
pracowała bezustannie. M a r z y ł on o przyszłych 
okruc ioństw^.h 1 obmyśla ł szczegóły swych 

Przez swoje Zręczne zeznania wydaje się 
on t r ieć na \ . i doku pewien w y r a ź n y cci, który 
może spowodować i zeczoznawców do uznania 
go za niepoczytalnego. 

Dalszy ciąg rozp rawy w piątek 

HTERESDJACY ODCZYT 
Prez. Mościcki protektorem spraw gospodarczych. 

Warszawa, 17. 4. — W sali rycer­
skiej na Zamku w obecności Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, premjera Sławka, 
marszałków Sejmu i Senatu, grupy po­
słów i senatorów oraz szeregu 

wybitnych osobistości 
ze sfer gospodarczych, finansowych i 
rolniczych odbył sie wczoraj odczyt dy­
rektora departamentu Rozego p. t. „Kry 
zys gospodarczy na terenie międzyna­
rodowym". Odczytu, który trwał go­

dzinę wysłuchano 
7 największa uwagą. 

Po referacie p. Rozego zabrał głos mi­
nister laiita-Połczyński dziękując Pre­
zydentowi Mościckiemu za okazane za­
interesowanie źvciem gospodarczem. 
Wzmoże to wśród całego społeczeń­
stwa zrozumiene dla' spraw gospodar­
czych których Prezydent Mościcki 

jest protektorem. 

Areszt za nakłanianie ludności 
do składania protestów w sprawie Brześcia. 
Kra!;Ow, 17 kwietnia. Wczoraj odby- iw sprawie Brześcia. 

»> 

Łódź, 
si ir glri ul 
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Ja sie w iłowym Sącoi rozprawa sado­
wa przeciwko doktorowi Hyźcmu i to-
warzys:,o«ii oskarżonym o nakłanianie 
ludności 

do składania protestów 

Dr. ł lyży i jego koncypjent Janiok zo 
siali skazani na 3 miesiące, dziewięciu 
oskarżonych na 1 miesiąc a jeden na 14 
dni aresztu. Wykonanie kary zawie­
szono. 
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rysiąc złotych nagrody 
za schwytanie mordercy rządcy Malaszki. 

Kyca 
.JTZCWOd 
.poda roj­
ków 

Rozgoryczenie robotników. 
ogromne p rzy . - - ' h i en 'o 17 k w e t n i a . Donoszą z Moskwy że ' 

'odt i lczacy sowieck ie j komisj i dla planu go 
rozego, Ku jbyszew na zebraniu k i e r o w n -
odncuśnych urzędów zglot>M uzupełnienie 

piatHetkl 
' dalszą serją 

ze specjalnym ceiem podniesienia komunika . j l 
Sow ie tów. P rog ram ten ma być wykończony do 
roku 1037 1 doprowadzić do wybudowan ia 10.0 K! 
k!m. nowych l ini i ko le jowych , k tóre w jednej 
t rzecie j będą ze lek t ry f ikowane. 

Wiadomość ta w y w a r ł a 

przek' nam o 
,i i u pi o wa­
łowego", ja dtf i- iM d l i ' nożnego «;» mi 

ko systemu 
wysysania ostatniego potu 

z robotnika. Dotychczas obiecywali komuniści 
dokładną datę ukończenia piatflcrki na rok 19-33. 
w którym to roku mia ł hastąpić „ruj" w całych 
Sowietach. Obecnie mówi się powszechnie, że 
i pj ten osiągną chyba po śmierci za swoje cler-
p.enia. • 

Łódź, 17 kw ie tn ia . Przed k i l koma dn iami do-
nosłWśmy o k r w a w e m morders tw ie Jakiego do-
W i a i ł w fo lwa rku Grabów pod Kal iszem jakiś 
w icwykTy ty dotąd ' / Iwodnrarz na osobie admi ­
n ist ratora 02-letuiego Antonic i ro Malaszce. 

Morderca zakrrsUszy się do mieszkania rząd­
cy , w czasie gdy M a h s z k o b y ł p o w a ż o n y we 
iw i zadał nui straszMwy cios siekierą w gło­
wę. Gdy ofiara zerwała s'e z łóżka, I us i łowała 
ra tować się ucieczką zbrodniarz zadał joj sie­
kierą w g łowę 

cztery następne c iosy. 
Nieszczęśl iwy rządca s roaplartaną czaszką 

skonał na miejscu, zbrodreainz zaś porzuc iwszy 
ok rwaw ioną siekierę zł- iegl pod OSjtoną nocy . 

M imo natychmiastowego pościgu nie zdołano 

schwytać zbrodniarza. 
Szereg zarządzonych obław również nie 

przyn ios ło tSidnęgO rezul ta tu . 
Dz ięk i cncrg<cznumi dochodzeniu wc/ .ora j 

ustalono, że mordu dokonał Jeden xc zwo ln io ­
nych z pracy pa robków. 

Pon ieważ pościgi nie d a ł y rezu l ta tu I po 
zbrodniarzu zgiinęly wszelkie ślady — wczora j 
w ładze poJiicyJne og łos i ły w całej oko l icy , że za 
schwytanie mordercy względnie za wskazanie 
triiejsca w k tó rem się u k r y w a wyznaczona zo­
stała nagroda pieniężna w wysokaśc i 1000 ( t y ­
siąca) z ło tych . 

Poza tem zrnobi l teowano wszys tk ie s i ły po­
l icy jne, k tó re dniem i nocą przeprowadzają po­
szukiwania. 

Kontrola szos na motocyklach. 
Specmlno pogotowia poheyme. 

C Z Y T A J C I E Ł 

ł .ódź, 17 kwie tn ia . W zwląziku z nadchodzą­
c y m okresem le tn im, k t ó r y ogromnie potęguje 
na szosach 1 drogach pub l icznych n i c h k o ł o w y 
w roku bieżąc wr, w iedze bezpieczeństwa posta 
no w i ł y i o rg *n ł TÓwać i X ! t 

specjalną kon t ro lą , 
k tóra czuwałaby nad t y m ruchem. 

S łużby na s z w a c h będą pciniić pol ic janci os 
motocyk lach . Będą oni czuwać nad przest rze­
ganiem przep isów porządlkowych na drogach I 
w ten sposób p rzyczyn ią się do zmniejszenia 
n ieszczęśl iwych w y p a d k ó w , k t ó r y c h w5ele za­
notowano w rolku ub ieg ł ym. 

x-r 

Połtc jant pełn iący służbę na szosach 1 dro-
ca<.h łódzk ich będzie upoważn iony do udzie la­
nia doraźnej pomocy w raeie nieszczęśl iwego 
wypadku , do nakładania doraźnych mandaiiów 
k a r n y c h t a przekroczeń^ przepisów porządko­
wych. 

Kon t ro le rzy ruchu — mtetylko zważać będą 
na poijaizdy mechaniczne, aie również na w o z y 
konne, r o w e r y I p ieszych. 

Mając do dv:,po7ycji motocyk le kon t ro le rzy 
będą mogl i przeprowadzać Inspekcje na w s z y s i 
k ich szosach. 

17 kwietnia, 
aitm<KSfe ry c/ne ogromnie 
kom, k tóre już powróciły d o U 
k r a i ó w . .» 

Nic ty le chłód - ile głód (W 
tego, iź wiele z nich marnieje, 

W Poddębhi pod Tuszynem • 
?i?.no dwa du?e bociany, M 1 * ! 
Rdyż nic znalazły pożywienia, m 
i t a n t y n o w e m znaleziono nieź)-*" 

O d n t e d z t e l i 
Łódź, 17. 4. — Jutro 

dni, w ciągu których wei 
powieclni rolników miała 
dłużona z i m a . 

Miejmy więc nadzieję, 
nie rolników się sprawdą ' 
wreszcie się ociepli. 

Zdarzenia i wjfP* 
u b i e g ł e j d o b j l ^ ^ 

(—) Przy ulicy P i o t r k ó w * ™ p 
wczoraj podczas rozbiórki *cian^jjifcjPOj 
terowy budynek mieszczący ®» -̂ C 
cyjny p. Kroszanka. Przez spad* 
stał zabity Interesant 
dzie .SS-jrtril Abram AJsner, « » j 
łudnlowej 25, oraz śmiertelni* 
praktykant Jan Michalak, zamiel 
Wegnera. 

Singj 

e

P l ' . k 0 *any wjaz 

!\ostarcza b a 

^ s z c z a P r Z V i 

> ^ i a s t o j e s t 

niej W

n ̂ f " 
• J . u widoku 

r 4 n W ó b a n k , 6 w 

im™ ' k t 6 rVCh w 

Ł a ; c ! , i , t k t 

Wzu, ! ą . s i * f 6 w n 
o l !»kowych . 

N S a n a r y n k ' " 
feWa

ach w buc 

ż oh; 
strzałkow; 

K1NO-02«IFKQWE O d w t o r i i i 
25 gw la /d poltklcli i HM, rv 

M E W 

d s i a l l s a , 2 0 k w i e t n i a 1 9 3 1 r o k u w ł ą c z n i e i 
isówl — = — - Wystawa, o jnki«| dołr.d nikt nie Smlnł merzyc I 

3 I . B i ¥ W O O » U 
jako konferensjer 

Kilińskiego 178. 

W rolach g ł ó w n y c h : H i a r t i r a O r d o n ó w n a i K a r o l H a r a u s a c 
• — D O D A T E K E Ź W I E K O W Y N a d p r o g r a m i 

, Początek »etnsftw w ni«d»i«la 1 i'»>t->_o godą. 3, w dni powłzedni« o godi. 5.30, 7.30 I 915 w i t c i . 
Ntsfępny program. „ j P o J T U C a m i l c A i m e n d ^ W r c l i l j l ó w n e f : ~ ' R e m ^ ~ Ń o v f i r r o " 

P O R A D M A 
WENEROLOSICZNA 
L e k n r z y - s p e c i a l i s t ó w 

502 K. 11 
sz«£r> ogliszc Ich wiiTtytetnofel W'T 
'.el<?m oświadczenia 

od 
ar* 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 raoo do 9 w i te tót 
11 — 12 i 2—3 p r i n i m u i * kob ic la !•; 

w oi«diiele i lw ię ta od 9—2 pp. 
Leczeniu chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 z ł . 

Dr. meo. 

Igr. M a i r c j f o I I ś * 
okullstd 

mieszka obecnie ul. AL Kosoluszkl Nr. 9, 
:ei. 165-1?. 

Przy jmuje od 1 — ?. I 6 — 7. 

Dr. me3. 

H. L U B I C Z 
SpecjiiUsta choróh skórnych, »eneryczn\ch 

t moci:op<*elo«ycb. 
U l . CegiA.sianŁ 7 , ( d c w . 4 3 . ) Te!. 2 4 1 - 3 2 . 
' r iy jmujt i — w, U - - 2 I 5 - 8 w niedziele 

l święta 10 — 12 w pol. 
Dli- pa A oddzielna poczekalnia. 

aaaaa^wwłwaaaaaaaraaaaMaasBBSiwai •••Bmasaaraagt 

Dr. N . H A L T R E C H T 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Preylmuje od >—10 r., od 12—2 po pof. i fi—£.30 

wlecz. W niedziele I święta od 3 — 1 po pol 

Prayjmule w lecznicy „Sanltas • n i . Śródmiej­

ska od 2 — 3. 

OGŁOSZENIE . 
dyk l ymc iasowy maty onadlortc' f i rmy Sammla Zundla Ch«nciój!cle<5 na mocy ar t . 
ywa ;v e sycieii powyżnaj •> '•' aby w Nr.-., n * 40 dn iowym od dnia n i n . t j -
nla. sławili «!ę o<obMc!« l»b pr:«t pe łnomocn ików i dowodami , ua^ raw iad l iw ia i ącym i 

--'̂ larji iego przy u l . Żtroms'«ieSo Nr. 77/79 w godzinach o t 6-«j do 8-e), 
e<o lytutu ł do jakiej tumy są wierzyc ie lami masy upadioścl 1 ałotenia 

nr j i Wyr!i'n'u Handlowego Sądu Okręlowrego w Lod»i t>tułów awycb w ierzy te ności. 
izenie wierzytilnoSci na mooy art. 503 K. H. na j lnp l w oheanoSei SęletefO K o m l -
o*«r*ca n.t. <> «oda. 12-ei oo nołu^nin w j a d z i e Ok resowym w todzi w W y -

owym przy i JL DĄbrowaUiego Nr. 5, pokój Nr. 1J. 

Syndyk tymczasowy: 
Z y g m u n t A l b r e c h t 

Adwokat. 

i wszelkiemi wygodami wprost 
od gospodarza w centrum miasta 

p o s z u k u j e . 
Oferty sub „Jotpe" do Admini­

stracji „Echa" 

j K O M U M K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł i D D S S - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powytszej linji odchodzą do Piotrkowa o kaidei pełnej 
godzinie od «-ej raoo do 20 w wiecz. z u l . Wó lczańsk ie j 232, p r z y 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu tfodz. 1.30 cena 3.50 gr-

choroby skórne i \v2neryczne. 
Ul. Z IF I ONA Nr. 6. TeL 185 49. 

Od I? - 2 i 7 do H #iecz. 

Dr. mcd. 

Z. RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81, 

Speci ' l is ta chorób uszu, nosa, gardła 1 p ł u c 
Przy jmuje od 12 - 2 1 8 - 7. 

Od 10—11 i od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 

p o w r ó c i ł 
Choiol.y siióruc i weneryczne. 

U L NAWROT Nr. 2 Tel. 179-89. 
P r z y j m u l t do 10 rano 1 4 — 8 w l e c Ł 

W niedziele I I — 2 po poł. Panie 4 — 8. 
Ola niezamożnych C L N Y LECZNIC. 

Dr. men. 

powrócił 
ul. Andrzeja 5. T e l . 159-40. 

Choroby skórne, Meiieryc/ne i i i i onup lu iowe . 
Naświetlanie lampa itwarcowa. 

Przyjmuje od 8 — 11 l od 5 — 9 po L 
W niedziele i święta od 9 — I przed pol. 

Ola pad oddzielna poczekalnia. 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 4, tel. 216-90 

(dawniej Cegielniana 36). 

Specjalista chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — i I od 5 — 9. 
W niedziele I święta od 9 do 1 w pol. 

O U Pad oddzielna zwiczekalnla. 

Do akt nr. 125, 130 I 261/31. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komorn ik Sądu Grodzk iego w Zg ierzu , Sta­
n is ław Schol tze. zamieszka ły w Zgierzu p r z y u l . 
Gen. Dab rowsk ; ego 18, na zasadzie a r t . 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 23 kw ie tn ia 1931 r. 
od godz. 10 rano w Zg ierzu , p rzy u l . Dąb row­
skiego n r . 11, odbędzie się sprzedaż z przetar ­
gu puMicznego ruchomości , należących do W o l ­
fa L ipszyca i sk ładających się z picbl i oszaco­
wanych na sumę z l . 755. 

Zg ie rz , dnia 7 kw ie tn i a 1931 r. 
Komorn ik S. Scholtze. 

Ogłoszenia drobne. 
JERZY K O C H , zgubi ł ma t r yku lę , wydaną przez 
dyrekc lę Seminar ium Nauczycie lsk iego. 

- i i H , 
Kronika Pogotowi" 

kowego-
Lódz , 17 kwie tn ia . - W 

około godziny 5 rano mieszka"* 
Karo l cw , zdążający do pracy 
rzel l w lesie miejskim przy * ^ 
k le j 

w k / i na sośnie » 
Przechodnie chcąc ratows* 

cięl i pętlę wtsie lczą 1 zaalartno* 
sklego pogotowia ra tunkowej* 
chwi lę późidej lekarz s t w i e r d ^ 
desperata, k t ó r y m okazał sl* ^ 
Adamiak, robotn ik , zamieszkały 
Ilń.sktego. 0 

Z w ł o k i wis ie lca po przepr° 
dżinach komls l l sądowo-Ieka r ,*Te 
no do p rosektor i im mlejskleu0 

kowe j . 

¥ * * 
Dziś około Kodzfny 6 rSJ* 

ma p rzy ul icy Okre l 30 * a R l " 
odgłosami w y s t r z a ł u r e w o l * 8 * 
kania niejakich Jańczaków. ^ 

K iedy sąsiedzi wpadli do n j ^ 
k ó w , znaleź l i leżącego «»

 rtenJ. 
syna Ich 17-lctnicgo Edn""1*^ 
ślusarskiego. M i o d y chłopak 
bó jczych strzel i ł sobie w P ' e r S 

Z a w e z w a n y lekarz p o ^ o ' 0 , " , . 
dodanego desperata w star 
do szpitala w Radogoszczu. 
bó js twa na razie nic ustalona 

cudnych , 
f I r o s "i PUSZr.1 

łMał d r " * a c h . N 
a 'a s i e 

«fcuip,"v s z a r e " 
7a. Podzwrof 

^ . .^"T ie lok i A 

»«:"' Wn; 
*ł m ' e , s c °we j 'lc, 
iii»l łlJrv̂ ci c 

C e j d 0 S , C P U 

°<% L , , n ; , v a l h 

^ * morski 
. 0 ( 1 Połwys, 

^ e P^ez Nlen-

I Hazv 

^ tniflno^ 
h ' rjonlewa*. 

słratc-H 'Timna 7 a c b ( 

2m< N o w e 

r , e ^ l o r s k i c h . 

E l ^ e , , „ 

Nv5ffT na 

ler lon 

e 
Zycie Pabranjź 

Zakoriczenle Kursów R * , o W p j t | 
gazowego P. C. K. * 

odd 
(Po) Od pewnego czasu 
sk iego Czerwonego Krzy 

bjanicach ku rsy ra town ic twa 
gazowego, k tó re c ieszy ły *'< f, • I , 

S K L E P R Z E Z N I C Z Y w y d i i c r i a w l , t a n i o 
w dobrya punkcie. Wladomoić: na miejscu ul 
Uarapieha Nr, 38. Ruda Pabj anicka. K. Bartold. 

S Z Y M K I E W I C Z G E R T R U D A , 11 L is topada 32 
zgubiła książeczkę Kasy Chorych , m. Łodz i . 

O K A Z Y J N I E sprzedam dobrą f i l ie rzeżnlczą z 
mieszkaniem. Niedrogo, by le zaraz. W iado ­
mość na miejscu. Nowozarzewska 40. 

~ " new»v a#™w — ^ - - r<*i$ U 
uczestn ików. Obecnie kursy 
czone i słuchacze poddani f^Litiis'* 
n o w i . W skład wojewódzkiej ,„ n 
cy jne j wchodz i l i : dy rek to r 
C K. w Łodz i pu łk . Eustachy ^ bjm 
zes oddz ia łu pabjanlckieeo P'K'JV^ 
Bron iewsk i , przedstawic ie l 0 ^f*, 
Staw i ck i , delegat M ie jsk ie^ 0 ^ LjF 
P. W . prof. Czekay Henry* 1 

i ns t ruk tor Muraszko Jan. 18 
Do egzaminu przystaP .^(C 

k t ó r y c h 6 osób o t rzyma ło ^ t f ^ 
bre, 2 osoby dobre I 10 osóo _ 
zwiska k i i są następujące: P f - ' , . . ^ " 
A l ic ja , Nowakówna . Biernacka 
sk i , K a c z o r o w s k i , Centnaro jj 
Biskupski , S ied lanowskl . |fi 

u ick i , Baran, Smela, ^ a | k ' e , , e f l r f * 
le jn ik. Z ogólnej l icaby abso 1 * ^ 
znano stopień podinspektor ' 1 ' jll 

h v , n \1 FTn,f 

ł n , c h 1 5 0 tv 

H ? * ^ nr'<',nr> 

M . ^1PR> 

to 

iv 

^ m i n r 
7 o w n \ 

*** win, 
rhińc: 
cfwa 

0E 

w 
i I 

O T O M A N Ę s k r zynkową , tapczan, leżankę, oto­
manę używaną tanio sprzedam OTaiz przy jmuję 
wszelkie robo ty w zakres tap icers twa wchodzą­
ce. Przeżdzleck l , Ki l ińskiego Nr. 160. 

S K R A D Z I O N O w Lodzi dowód tożsamości P. K. 
P oraz książkę p row izy jną Marjannle G a w r o ń ­
skiej , zamieszkałej w Koluszkach. 

JAN H Y C K I , ul . Księży M ł y n 5, zgubi ł kstąże-
czkę wo jskową , w y d . w P. K. U. Łódź . 

O r G . R y d z e w s k i 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e . 

Pra^oiuia od 7—9 wlecz., w niedziele de 10—1. 
si l . Z a m e n h o f a N r . 6 . 

mlu absolwentom, k tó rzy 
bardzo dobra o r ' ^ 

umiejętność obchodzenia sie . 
n iczym I stosowanfa go * 
rzystanie ze schronu 1 <• 

D r u ż y n y ratownicze b « d 

o d b y w a ł y ćwiczenia p r a k l J ^ 
raz będą b ra ły udz ia ' * c 

zach dochodowych na r z e c Z 

skiego Czerwonego K r z y ż 8 ^ jc 
W obecnej chw i l i tworzy 

żyna ra town icza , do 
której aj 

zapisało się •» , ) | ( !t. 
Będzie to drużyna sainyc11 

Jakko lw iek formowanie ^ 
wie lk ie t rudności , w y w 0 , a * ! r t ę P 1 ' 
nich funduszów na zakup s

£ ^ 
wynos i w pe łnym komp le

c l 

nakże dz ięk i usi lnym i t a T

 a e ^ . 
Oddzia łu 1 tutejszego spoK ^ 
dzieją rych łego wcielenia w 
obejmującego sformowanie 
rdczych. dini»'!i 

W y s o c e humanitarne iiU[^o^ 
pabianickiego Polskiego L z . e l lj#. 
sługują na specjalne * y r o ż 

o k i | k

n

a

e m ; M e : 

E & « « n f c a 

c. t g 0 ntylko oś 
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ETNIA. Osta^jaj 
roninie J'Jł' T\i 
[,,•:\VTi'c;-ly do* 

_ He glM 
, R C H marnieje. 

LOD Tuszy"** 
B O C I A N Y , "̂'IJ 

P O Ż Y W I E N I * . 81 

C Z I O N O nieżyHW! 

U wrót Dalekiego Wschodu. 

W Y S O W E NASTROJE W SINGAPORE. 
Genjusz żółte} rasy. 

Singapor . ^ re , w marcu. 
Aplikowany wjazd do przystani w 
w dostarcza bajecznie pięknych 

t̂aszczą przy opalizujących bla-
*schodzącego podzwrotnikowego 
ia,"o miasto jest najbrzydszą miej 

. * ciągu podróży do Azji 
".«!• O widoku 

**ych * w » b u i r handlowych 
Wrych wysmukłe kolumny 

miasta decydują 

Celach5
 " a r y n k a c h surowców, r 

w 

— Jutro w 
lórych wedhL 
ów miała P^Fpontpj 

J ̂  Przem a ' c h , t e k t °n iczna z czasów 
: nadziei?. *5S ' ^" " . .kowego i cyno-

c y Ptotrko1 

rozbiórki ś( 
mieszczący 
a. Przez s 
sant prz*b 

m Ajsner, * 
:,7 <mlertel 
tchalak, za 

ckljl 

jak i z dzi 
irowców. N;. 

" budynkach przeważ* 

^stem 1" • C h a f a l i s k -
fcj\v k 3 , ; ' ą R , n ą s i e b e z końca plan 
^ z a r * k o w y c h . Szeregami sto 'szare 

!'nemi 

l i 
.11- . ogołoci* owego, i 

. w 
•.•ino mieszaj 
y do Pf»cy 

skim przy * 
„ a sośnie a» 

cac r a tow* *" 
ą I M a l a r n * * " 
ratunkowej 

arz stwlerdzM 
okazał sU ^ 

, zamieszkał* 

i p0 przep'u 

sąd<)W>-lel"ir 

m mie|skle«o'p 

i * « 
i lz iny 6 r* 
rei 30 »» _ 
,ju rewolŵ  
leżaków, 
wpadli do ̂  

ieRO Edrnun<J J 
dy chtoptfjśj 
obie w pl*' s L 

,_^regc 
P^e, z charakterystycznemu 

£ ™ i strzałkowatemi nacięciami 
>ł d?kh w W ł Y w a mleczny sok kau 
^ brudnych naczyń porcclano-
B Poprost,, puszek od konserw, za-
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towaru, któregoby Chińczycy nie rozpo­
wszechniali w Indonezji. 

Chińczycy wszędzie znajdują się w kon 
takcie z drobnymi konsumentami i ucho­
dzą za najzręczniejszych nabywców. Oni 
to 

skupują surowy kauczuk 
od drobnych plantatorów, i wbrew wszel­
kim cennikom i kontygensom produkcji 
rzucają go na rynek. 

Chińczycy trzymają się w odosobnie­
niu. Nie asymilują się z tubylcami i nie 
cieszą się ich sympatją. Zgodnie z bolsze-
wickicmi pojęciami „chińska burżuazja In­
donezji" stanowi narzędzie eksploatacji tu­
bylców przez rasę białą. 

Kryzys surowcowy cięży nawet na bo-
gatem mieście Singapore, ale zarząd miej 
ski z czasów rozkwitu przemysłu kauczu­
kowego posiada tak znaczne rezerwy finan 
sowe, że zakres robót publicznych dotąd 
nie uległ żadnej zmianie ani ograniczeniu. 
Rozpoczęto wysiedlanie bezrobotnych kuli 
sów chińskich do ojczyzny. Umieszczono 
też w barakach 160 zwolnionych z pracy 
Anglików. 

Nie jest więc dziwne, że w tych warun 
kach dalsza imigracja kulisów chińskich 
nie jest pożądana, a nawet uważana za nie 
bezpieczną ze względu na ruch komuni­
styczny. Ubiegłej jesieni z tego powodu 
wydano przepisy ograniczające napływ 
chińskich emigrantów 

Na uwagę zasługuje ścisła łączność, w 
jakiej Chińczycy — emigranci — w Sia-
mje, Incljach holenderskich i Filipinach 
pozostaje z ojczyzną. Prasa chińska w Sin 
gapore jest całkowicie nastrojona na ton, 
panujący w Nankinie. W wielu wystawach 
spotyka się portret Czang Kajczeka. Rów 
nież zachowała się w Singapore żywa pa­
mięć o poparciu rewolucji Sunjatsena przez 
zamieszkałych tutaj Chińczyków. Z po­
wyższych przyczyn nie zastanawia fakt, że 
Chińczycy zostali wykluczeni z udziału 

przy robotach budowy portu wojskowego. 
Do tej pracy, jak i do wielu innych zajęć 
używa się Tamilów ,a władze kolonjalne 
systematycznie popierają emigrację tego 
szczepu z Cejlonu i Indyj Południowych. 
Jednak w dziedzinie handlu i rzemiosł, o-
raz jako wykwalifikowani robotnicy, Chiń 
czycy nie potrzebują obawiać się konku­
rencji Tamilów. 

Prócz czarnych, zręcznych Tamilów ze 
szczepów hinduskich spotyka się jeszcze 
Hindusów Północnych, o nierównie wyż­
szej kulturze. Z pośród nich rekrutują się 
osławieni na Wschodzie, „Chettyars", u-
ważani — zależnie od zapatrywania — 
bądź za lichwiarzy, bądź za bankierów lu­
dzi niezamożnych. Istotnie w okresie ostat­
niej pomyślnej konjunktury dopomogli nie­
zliczonym pomniejszym plantatorom — po 
większej części Chińczykom — do założe­
nia plantacyj drzew kauczukowych. Przy 
obecnej stagnacji konsumeji drobni plan­
tatorzy nie mogą pokryć swych zobowią­
zań i przy tej sposobności zostało stwier­
dzone, że hincl"scv „chettyars" udzielili w 
brytyjskiej Malaji pożyczek w wysokości 

525 milionów złotych. 
Tubylczy żywioł malajski niczem nie 

zwraca uwag!, Ludzie ci, o usposobieniu 
miękkiem 1 nastroiownu, nic mają powodze 
nia na bruku w Singapore. 

Buli. 

Serce starego zegarmistrza. 
Dziwny przedmiot. 

W Monachjum w małej izdebce stare I czuł się osłabiony. Leżał w łóżku i ne 
domu mieszkał pewien zegarmistrz 

Był on nietylko doskonałym rzemieślni­
kiem, ale także entuzjastą swoich zegar­
ków. 

Z pośród wszystkich zegarów otaczał 
zwłaszcza jeden najczulszą opieką. Był 
to zegar, skonstruowany w Paryżu w ro­
ku 1872. 

Gdy wybijał godzinę, otwierała się w 
nim furtka i wychodził z niej 

kościotrup z kosą w ręku, 

spuszczał oczu z tarczy starego zegara. 
— Dopóki on chodzi, nic mi nie bę­

dzie... — mówił do otoczeń.a. 
Rodzina uśmiechała się z politowa­

niem, nie chcąc zaprzeczać staruszkowi 
Nagle. 

zegar zaczął bić czwartą. 
Po ostatniem uderzeniu otworzyła się 

furtka, wyszedł kościotrup, ale v/ tejże 
chwili w mechanizmie zegara coś trzasło. 
Kościotrup nie wrócił do wnętrza zegara 

symbolizujący znikomość czasu. Gdy ze- bo zegar stanął 
gar kończył wydzwaniać godzinę, kościo- [ Jednocześnie zatrzymało się bicie ser 
trup zn kał w jego wnętrzu, a furta się za ca staruszka. 
trzaskiwała. 

Stary zegarmistrz nie pozwalał nigdy 
tknąć zegara żadnemu ze swych pomocni 
ków. Sam naprawiał wszelk e uszkodze­
nia i długie godziny spędzał, przysłuchu­
jąc się jego poważnemu tykaniu. 

Pewnego dnia zegarmistrz od rana 

Rodzina przejęta pietyzmem dla zega 
ra, który obwieścił w tak szczególny spo 
sób śmierć swemu właścicielowi, chciała 
go jako drogą pamiątkę naprawić. 

Ale żaden zegarmistrz nie mó^ł tego 
dokonać. Werk był całkowicie zniszczo 
ny. 

„Najlepszy uczeń Lenina" 
Karierowtczostwo w Sowietach. 

Bolszewicy oficjalnie znieśli u siebie 
rangi urzędnicze, szarże oficerskie, ty­
tuły i t. p., ale wprowadzili zato 

podział na kategorie, 
które oprócz lepszego wyżywienia, da­
ją szereg innych przyWiOejów w posta­
ci silnej władzy nad szarym motłochem 
proletariatu. 

y . 
Bo mocne i pachną. 

W 'tych dniach doniosła prasa frarreu 
ska, że podatek od perfum będzie nieba­
wem znacznie podwyższony. Postąp. > 
wienie francuskich władz skarbowych 
nie zwróciłoby prawdopodobnie na sie­
bie większej uwagi, gdyby nic to, że 

B m maratoński w Anglii. 

Start do biegu maratońskiego Londyn-Br ighton przed gmachem porlamcntu. Strzał startowy 
oddaje lord • mayor Londynu. 
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I mił Saint-Clair'a o obecności Gorgony w 
jej pobliżu. 

Przypomniał mu się potworny konflikt 
pomiędzy dawnymi ludźmi. 

— Mezarek, więżący Sylwję i Piotra 

spowodowały je głębsze przyczyny, o 
których niepodobna przemilczeć. Wtodo 
mo, ii alkoholizm rozszerzył się w ostat 
nich latach w kodonji francuskiej Sene.ąa 
lu tak zastraszająco, że gubernator Afry 
kl Zachodniej był zmuszonym, od paru 
już lat, obłożyć znacznym podatkiem 

wszelkie płyny 
hruportowane z Europy 1 zawierające po 
nad 23 proc. spirytusu, celem zmniejszę 
nia coraz bardziej wzrastającego spoży­
cia alkoholu. 

Wkrótce Jednak władze francuskie 
stanęły wobec niewytłumaczonej na ra-
zile zagadk': badając mianowicie staty­
styki handlowe koloulj. spostrzegły, że 
od pewnego czasu imipoi-t perfun do Se­
negalu bardzo się podniósł. Sprawa wy­
magała bliższego wyjaśnienia, gdyż tru­
dno było pomyśleć, by kobiety senegal-
skie zużywały stosunkowo 

wiece) perfum od paryżanek. 
Po długich dochodzeniach 1 badaniach 
stwierdzono, że tubylcy od czasu opo­
datkowania alkoholu, przeszli do upija­
nia się namiętnie... perfumami, które jak 
wiadomo, zawierają od 70 do 90 procent 
alkoholu. Przemył francuski, wytwarza­
jący perfumy zauważył prędzej od 
wtfadz centralnych nowe to upodobanie 
Senegalczyków i zastosował się odpo­
wiednio. 

W związku z powyższem wykryciem 
skarb francuski obostrzył podatek od 
wszelkich perfum, nie zawierających — 
na 1 litr płynu — conajmniiej 15 gramów 
eseneyj pachnących. 

zacyjną z fotograf ją i przesyłano ją do cen­
trali bezpieczeństwa publicznego, która śle 
dziła każdy krok przybysza. 

Wystarczyło więc pięciu minut dla stwier 
dzenia prawdy słów Karola. Odprowadzo-

Nieoficjalna sowiecka lista, traktują­
ca o kategoriach dygnitarzy została 
wprowadzona przez same życie i jest 
bardziej przestrzegana niż w jakimkol­
wiek z państw zachodnich. Epitety na­
dawane przez rządową prasę sowiecka; 
swym dygnitarzom obowiązują obywa­
tela nawet w rozmowie prywatnej, a w 
urzędowej stanowią jeden z najgłówniej 
szych czynników, który może wpłynąć 
na załatwienie sprawy-

Stalin jest oficjalnie nazwany „najleB 
szym uczniem Lenina" oraz „wodzem 
sowieckiego kraju". Gdy on zjawia slg 
na trybunie 

cała sala powinna wstać 
klaskać w ręce i ryczeć cztery minuty, 

Mołotow nosi nazwę I tytuł „sławne­
go współbojowca Lenina". Jego wystą­
pienia przed ludem w charakterze trybu 
na również oklaskiwane są. ale bez wsta 
wania. ryku I 4-miuutowego terminu. 
„Spontaniczne** powitanie jego odbywa 
się w ciągu minuty. 

Woroszyłow jest „wytrzymałym boi 
szewikiem - leninowcem". Wystąpien*a 
czerwonego generała witają fanfarami 1 
okrzykami „niech żyje wojsko". 

Ordżonikldze nosi przydomek 
zachwianego bolszewika". 

Dalej Idą mniejsze „rangi": „N 
szy bolszewik", „oddany bolszn 
..honorowy członek rodziny czefe 
lub prosto „członkowie rodziny t 
stów" I t. d. 

Drabina ta jest strzeżona 
mych 

najwyższych dygnitarzy 
I termin przejścia z jednego stopin.. d > 
drugiego nie jest przewidziany zadrą 
pragmatyką lecz zależy od szczek 
przestrzeni, które dzieli osobę oć 
rza komunizmu — Kremlu z kap? -i ;n 
Stallinem na czele. 

Otrzymywanie tych tytułów posiada 
wielkie praktyczne znaczenie i należy 
do kunsztu karjerowtczowstwa które 
kwitnie w Sowietach. 

Przenies!enie z niższego do wyższe­
go stopnia daje powiększenie pensji, 
możność wydawania na koszt państwa 
broszur i książek, ciągnienia z nich zy­
sku. Najwyższe stopnie dają prawo na­
zywać swem imieniem miasta, a przede 
wszystkiem bezkarnie rządzić w stoli­
cy lub na prowincji. 
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Karol Gratzet postępował chwiejnym 
krokiem za dyżurnym, wyprowadzającym 
go z kliniki. Na dziedzińcu szpitala padł 
bezwładnie na pierwszą napotkaną ławkę i 
zaczął płakać. Lecz uspokoił się niemal w 
tej samej chwili. 

Przypomniał sobie, że znajduje się na 
Stelli i że zaledwie przed godziną zawiado-

air'a na Liorgonie. Gorgona podstęp I no go do portu łodzi podwodnych. Gdy 
„ : . . - ~ . - I - I . — * J Russeta wypłynęła na pełne morze, zasygna 

lizowano do centrali „odjechał". 
Policjantowi pytającemu, dokąd jedzie 

Karol odpowiedział: 
— Do Tulonu. 
Zapewniając o zamiarze powrotu do 

Tulonu, Karol nie kłamał, gdyż myślał o 
powrocie do rodzinnego miasta. Przedtem 
jednak chciał pomanewrować troszkę oko­
ło Stelli, aby być świadkiem wypadków, 
jakie musiały się rozegrać. 

Zauwżył Gorgone natychmiast. Była 
głęboko pod nim i coraz dalej podpływała 
pod Stellę. Młodzieniec zatrzymał Russettę. 
W tej samej chwili ujrzał łódź podwodną z 
zapalonemi reflektorami... nietrudno było 
się domyśleć, że była to łódź podwodna 
Stelli. 

nie stara się podpłynąć pod Stellę! — Ta 
myśl odsunęła jego własną tragedję na dal­
szy plan. 

Przypomniał sobie, że Sowiooki kazał 
przygotować łódź podwodną. Łódź podwod 
na przeciwko Gorgonie, Saint-Clair prze­
ciwko Mezarkowi... Muszę to widzieć. 

Przeszedł szybko przez dziedziniec i wy 
szedł na esplanadę, łączącą korpus wyspy z 

się z czterech ludzi 
podszedł do niego: 

— Kim pan jest i co pan tu robi o tej 
porze? 

— Nazywam się Karol Gratzet — odpo­
wiedział młodzieniec—i przybyłem tu pry­
watną turystyczną łodzią podwodną. Za 
specjalnein zezwoleniem Saint-Clair'a by­
łem z wizytą w klinice. Wychodzę właśnie 
stamtąd. Chciałbym dostać się do swojej ło­
dzi. 

— Proszę za mną do najbliższego poste­
runku policyjnego dla sprawdzenia. 

— Z największą chęcią. 
Gdy ktoś obcy przybywał na sztuczną 

wyspę (nieraz przyjeżdżały całe setki), na­
tychmiast sporządzano jego kartę sygnali-

— Płynąc jej śladami, będę świadkiem 
wszystkiego. 

Rachuba ta nie zawiodła go. Widział 
dokładnie, jak Gorgona, obserwowana 
przez łódź podwodną, zatrzymała się, ujrzał 
nurków z wyspy północnej i przeliczył ich. 
Było ich jedenastu. Dla pewności policzył 
po raz wtóry. 

— Nie, niema wątpliwości, jest ich jede 
nastu... 

Z łodzi podwodnej Stelli wydostało 
się trzynastu nurków. Karol podsunął się J 

powoli bliżej, by lepiej móc obserwować 
Uczuciem grozy przejął go widok nurka z 
Gorgony, napadającego i zabijającego czło 
wieka Saint-CIair'a. 

Bitwa potoczyła się z szybkością bły­
skawicy. Zwycięzcy z jeńcami wrócili już 
do łodzi podwodnej. A Karol Gratzet trwał 
jeszcze na posterunku, przykuty zdumie­
niem i grozą. 

Gdy przyszedł do siebie, pierwszą je­
go myślą było: 

— No, no... ale dawni ludzie przynieśli 
z sobą swoje okrutne metody walki.. 
Gwałt... zniszczenie... mord.... No, a moi 
współcześni wykazują nadzwyczajną łat­
wość przyjmowania dawnych metod, gdyi 
z pomiędzy walczących najwyżej pięciu 
może należeć do dawnych ludzi. A jednak 
wszyscy walczyli z równą zaciętością.... 
Mam wrażenie, że nasze święte prawo.. 
Ale cóż to, znów dwóch nurków wypływa 
z głębiny... 

Nie przypominał sobie dokładnie, ile 
par splecionych w śmiertelnym uścisku po 
grąźyło się w odmętach. Wypływający lu­
dzie byli widocznie śmiertelnie ranni. Trzy 
mali się za ręce, miarowo poruszając no­
gami i wolnemi rękami. Usiłowali wypły­
nąć na powierzchnię. Wyglądali na wy­
czerpanych, gdyż ruchy ich były ciężkie i 
powolne. 

Kierując ku nim Russettę, Karol mono-
locowałt 

(c. d n i 



Zycie Warszawy w kilku 
w i e r s z a c h . 

Warszawski oddział Polskiego Czer­
wonego Krzyża utrzymuje specjalną or­
ganizację drużyn ratowniczych i ekwi­
punku dla obrony przeciwko gazom tru­
jącym na wypadek wojny. Ponieważ or­
ganizacje te zmobilizowane są wyłącz­
nie d!a potrzeb ludności m. Warszawy, 
zarząd oddziału wystąpił do wydziału 
opieki społecznej magistratu o przyzna­
nie mu na powyższy cel 30.000 zł. zapo­
mogi. Wydział opieki społecznej posta­
nowił zwrócić się do komisji budżeto­
wej z wnioskiem, że należałoby w bud­
żecie miasta przewidzieć kredyt na ra­
towanie mieszkańców na wypadek woj­
ny gazowej. 

• * • 
Mimo powodzenia operetki „Róże z 

Florydy" teatr „Nowości" daie za kilka 
dni premierę operetki „Wiktorja i jej 
huzar" węg ;erskiego kompozytora Abra 
hama. W nowości tej wystąpią: Eina 
Oistcdt, Janina Kulczycka, Ada Owidz-
ka, Stanisława Rylska Marjan Wawcz-
kowicz, Kazimierz Dembowski, Michał 
Tatrzański, Władysław Szczawiński, Jó 
ref Redo i inni. Balet — Wery Pietra-
kłewicz. Dyryguje — Mieczysław Ko­
chanowski. Reżyser — Jan Pawłowski 

• * • 
Stowarzyszenie przemysłowców bu­

dowlanych wymówiło umowę zbioro­
wą, obowiązującą od roku 1929 na tere­
nie Warszawy, poczynając od 1-go ma­
ja r. b. Związki robotnicze zwróciły się 
do Stowarzyszenia z projektem podję­
cia układów bezpośrednich. 

• • • 
Organizacja Związku Stow. przyja­

ciół dz !elnic Warszawy postępuje na­
przód. Dnia 15 b. m. odibyło się zebra­
nie przedstawicieli zarządów Stow. d'a 
obrania zarządu Związku. Na 16 b. m. 
wyznaczone jest posiedzenie tego zarżą 
du dla ukonstytuowania się. Związek bę­
dzie liczył narazie siedem Stow. Zada­
niem Związku będzie między In.: 1) po­
pieranie interesów ogółu ludności przed 
mieść Warszawy, 2) współdziałanie z 
władzami w interesach samorządu miej-
sk'ego wielkiej Warszawy, 3) rozwój 
kulturalny i estetyczny przedmieść Waz 
sza wy. 

* * * 
W z. m. zarejestrowano w Warsza­

wie 43 przypadki zachorowań na dur 
brzuszny, 2 — duru rzekomego, 1 — du­
ru plamistego. 1 — twardzieJa, 119 — 
szkarlatyny. 173 — dyfterytu, 141 — 
odry, 36 — kokluszu, 70 — jagJIcy, 2 — 
drętwicy karku, 65 ~ róży, 14 — zaka­
żenia popołogowego, 17 — włośnicy, 7 
— pokąsania przez psy wściekłe, 284 — 
gruźlicy. 

* * » 
Oddział drogowy komisariatu rządu 

zarejestrował w z. m. 33 prywatne sa­
mochody osobowe, 10 dorożek samocho 
dowych. 2 autobusy. 16 samochodów 
ciężarowych, 4 specjalne i 20 motocykl', 
razem 85 pojazdów mechanicznych (w 
lutym — 61. w styczniu — 80). Ogółem 
na 1-go kwietnia zarejestrowanych by­
ło w Warszawie 9.981 samochodów. 

Z p i e c a d o b u t a . . . 

Wędrujący skarb restauratora. 
Z Willna donoszą: 
Przed kilku dniami do wydziału ś!ed 

czego zgłosił sie właściciel restauracji 
przy ul. Tatarskiej Nr. 29 Tadeusz Gło­
wacz i złożył następujący meldunek 

Na piecu w restauracji przechowy­
wał skarb bo aż 1.000 złotych, o pienią­
dzach tych nie wiedziała prócz niego 
żadna żywa dusza. 

Jednakowoż, kiedy przed świętami 
zajrzał na piec sipostrzegł że skarb zn ;kł 

jak kamfora. Nie ulegało wtfięc wątpi iwo 
ści. że ktoś go skradł. Meldujący zapew 
niał że kradzieży mógł dokonać tylko 
ktoś z domownikowi Zarządzono rewi­
zję w jego własnem mieszkaniu. I 
„skarb" odnaleziono w jednym z butów 
właściciela mieszkania. Złodziej prze­
straszył się widocznie następstw swego 
czynu i niesipostrzeżenie skradzioną go­
tówkę podrzucił. 

Amory leciwej rnążS 

Handel żywym towarem 
czy wybryk? 

Z Poznania donoszą: 
Kupiec Marjan Szczęsny z Tarnów­

ka uprowadził samochodem 16-letnią Me 
lenę Kluczkównę do Szamotuł, skąd po 
przebraniu dziewczyny u miej. Heleny 
Gęsich, usiłował ją wywieźć w towarzy 
stwie dwóch innych wspólniików 

koleją do Poznania. 
W czasie jazdy usiłowali mężczyzn' 

wytłumaczyć uprowadzonej, że odwożą 
ją do Obrzycka, a stamtąd do domu do 
Tarnówka. Ponieważ jednak dziewczy­

na zorientowała się w sytuacji I zaczę­
ła płakać, konduktor pociągu zawiado 
mil o swem spostrzeżeniu policję. W Po 
znaniu osadzono sprawców uprowadze­
nia w areszcie, dziewczynę natomiast 
odesłano do domu. 

Policja wdrożyła dochodzenia, ce­
lem wyświetlenia, czy w wypadku tym 
ma sie do czynienia z handlem żywym 
towarem, . 

czy też z wybrykiem. 

KRATECZKI. 

T a h s ó w K a b e z s z o f e r a . 

Pożegnalna uczta. 
Ze jest kiepsko, wszyskim wiadomo, sówki Marjana Wicera- Plonkwa był 

Ludzie wszędzie 1 ciągle mówią tylko o zadowolony, jeździł, zarabiał ltd. Aż do-
złyoh czasach, aż denerwuje to nawet stał wezwanie, by 10 stycznia rb. stawił 

1 się do wojska. Najpierw się zmartwił i 
martwił się tak kilka dni, aż 6 stycznia 
przepił rzetelnie 60 kilka złotych, które 
zainkasował od pasażerów. Gdy już 
byl za pieniądze należące do Wicera 
dobrze ululany. zostawił maszynę na 
łasce opatrzoności na Bałuckim Rynku i 
zniknął z horyzontu. Wicer przy po­
mocy policji odnalazł taksówkę, ale nie 
odnalazł szofera, który w międzyczasie 
wcielony został do wojska. 

Sąd Grodzki skazał Jana Plonkwę 
zaocznie na 4 miesiące więzienia. 

Jerzy Krzecki. 

fle n r t t o eksperymentów zs z d r o w i e m ! 
Nie d t ic i * i le na nic 
Innego riekomo równie 

n i * ^ dobrego ntir.nwie 

, O L L J * ! ' T R O L L A / ' 
lo nerka wypróbowana 
w eią£u diieiia.tków lat. 

Takłe entTaeptycmłe łpreparowane 

Kugclszwanca. Kugelszwanc jechał nic 
dawno do Warszawy Prócz niego sie­
działo Jeszcze w przedziale dwóch kup­
ców. Nikt nic nie mówi. Nagle jeden 
ciężko wzdycha. Po chwili drugi wzdy 
cha jeszcze ciężej. Kugelszwanc odzy 
wa się: 

— Jeśli w tej chwili nie przestanie 
cie mówić o interesach, wyjdę z tego 
przedziału. » 

Ale nie o tem chciałem dzisiaj mó­
wić, ale o samochodzie. Mam przyja­
ciela, który ma samochód. Warsza­
wianin. Przyjechał do mnie w tych 
dniach swoim samochodem. Boże! Cze 
mu dając człowiekowi samochód, odbie­
rasz mu jednoczesne rozum? Przecież 
posiadacz samochodu nie umie mówić o 
niczem innem jak tylko o swojej maszy­
nie. Przyjeżdża, rozmawiamy o tem i 
o owem. nagle mój przyjaciel Henio, od­
zywa się: 

— A wiesz, dzisiaj rano znowu ml na 
waliła 

— Kto? Co? 
— Jakto kto? Kicha. 
Mówimy dalej i o tem i o owem. 
Za bardzo trą się — odzywa się na­

gle Henio. 
— ?!... 
— Hamulce. 
Znowu obgadujemy wspólnych zna­

jomych. Nagle Henio nieprzytomnie wy 
rywa się: 

— I łrzecieka mi. 
— Co ci, na miły Bóg, przecieka? 
— Karburator. 
Nie wytrzymałem i rzuciłem mu w 

głowę butelką wódki. Teraz mu na­
prawdę przecieka z głowy. 

SZOFER. 
Jan Plonkwa jest z zawodu szofe­

rem. Lat ma 25, ale do czasu, w któ­
rym rozpoczyna się nasza historja nie 
służył jeszcze w wojsku. W grudniu 
ub. roku Plonkwa był szoferem bezro­
botnym, w końcu jednak tego miesiąca 
udało mu się dostać posadę szofera tak-

Piotrków, 17. 4. — W piotrkowskim 
sądzie okręgowym w t. zw. sali , wiel­
kiej" odbyła się wczoraj ciekawa sprawa 
Na ławie oskarżonych zasiadł obywatel 
Piotr Mikulski, broniony przez znanego 
adwokata piotrkowskiego Bronsława 
Owczarka. Mikulskiego oskarżyli malżon 
kowie Tymowscy, właściciele majątku w 
Rozprzy, pow. piotrkowski o podstępne 
kupienie w sposób oszukańczy majątku 
Tymowskiej wartości 130.000 zł. zaled­
wie za kwotę 13.000 złotych gotówką. 

Było to przed dwoma laty. Leciwa już 
pani Józefa Tymowska, mat k i dzieci i żo 
na poważnego obywatela rozprzańskie-
go, zawarła w jednej z restauracyj piotr­
kowskim znajomość z młodym człowie­
kiem nazwiskiem Władysław Bączek. — 
Był to typ prawdziwie niebieskiego pta­
ka, co to nie sieją, ni orzą, a... sprzedają 
chłopom tramwaje, parcelują Saski Ogród 
a Główny Dworzec warszav/ski wynaimu 
ją na dancingi. Taki to gość wyczuł grub 
szą forsę u leciwej mężatki, a poznając 
jej wielką skłonność do miłostek poza-
małżeóskich, postanowił to wykorzystać 
w swoisty sposób. Rozpoczęły się 

intymne spotkania. 
Wład zakochał się nie na żarty, może nie 
tyle we wraźliwem sercu swej grubo star 
szej bogdanki, ile w jej... portfelu i biżu-
terjl. Stopniowo w różnych odstępach 
czasu wręczała ukochanemu sumy coraz 
większe, płaciła kosztowne libacje, ra­
zem urządzali rozmaite, ale zawsze kosz­
towne wycieczki i podróże. Gdy zabrakło 
już gotowizny T sprzedano wszystkie kosz 
townoścl, pani Tymowska, dla zadośću­
czynienia prośbom kochanka, postanowi 
ła sprzedać majątek w Rozprzy i wyje­
chać wspólnie z kochankiem do Gdań­
ska. 

Widział to wszystko 1 przeżywał lmć 
pan Józef Tymowski, mąż romansewnej 
żonki, ale — jak zeznali świadkowie — 
był za łagodny i za „miękki", ażeby prze 
pędzić na cztery wiatry nieproszonego 
rywala. Przymykał on oczy na wszystko, 
chociaż — jak zeznał świadek Kozumow 
ski Stanisław — widywał Tymowską z 
Bączykiem w tak drastycznej sytuacji, o 
której może powiedzieć tylko 

przy drzwiach zamkniętych. 
Takiemu mężowi łatwo jest przyprą-

Idylla niedobranej pary 
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Józef Ślęzak — Tymowska ^ 
ki miłosne z licznymi mCŻczy*£ 
czoznawca dr. A. Leszman, 
wy Tymowskich złożył won 
kawą syntezę pobudliwości 

icznej Tymowskiej. W| p s y c h a 
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Maszyna piekielna 
w magistracie m. Wilna. 

stępku o ile miarodajne władze nie zlik­
widują wczas wydziału opieki społecz­
nej względnie od podstaw go nie zre­
organizują. Czas nagli — twierdzą au­
torzy — niema ani chwili do stracenia, 
gdyż bezrobotni noszą się podobno z 
myślą wysadzenia w powietrze 
opieki społecznej (?!). która podług ich 
ckeślenia jest bandą złodziei. 

O ile w najbliższym czasie nie zajdą 
zmiany, w lokalu opieki społecznej pew 
nogo dnia znajdzie się piekielna maszy­
na (!), która będzie jedyną godną odpo­
wiedzią na stałe rzekomo prowokacje 
bezrobotnych. 

List kończy się słowami „czekamy 
poprawy całego Magistratu". 

Z Wilna donoszą: 
Wczoraj Inspektorat Pracy otrzyma! 

anonimowy list, zawierający szereg po­
gróżek pod adresem wydziału opieki 
społecznej Magistratu. Autorzy listu — 
„Bezrobotni" szeroko piszą o rzeko­
mych bezprawiach, jakie, ich zdaniem, 
głęboko zakorzeniły się 

w omawiane] instytucji. 
Jeżeli wierzyć anonimowym autorom 

listu, w wydziale opieki społecznej 
wszechwładnie panuje protekcja, która 
jest podobno nieodzownym i koniecz­
nym warunkiem uzyskania czasowej 
pracy lub zasiłku. Bezimienni autorzy 
twierdzą dalej, że wydział opieki społe­
cznej zatrudnia przez okrągły rok bez­
robotnych bezdzietnych, proiongując im 
pracę z miesiąca na miesiąc, gdy tym­
czasem bezrobotni obarczeni rodzinami 
mrą z głodu, znajdując się w skrajnej nę 
dzy, a wszelkie ich kołatania o pracę nie 
odnoszą najmniejszego skutku, bo 

nie maja wszechwładne] „potęgi". 
Następnie autorzy wskazują na o-

gromne rozgoryczenie i oburzenie, ja-
ke panuje z tego względu w szerokich 
rzeszach bezrobotnych, których nędza 1 
głód lada moment popchną na drogę wy 
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BERNARD DOUMENS. 

Napaść w mroku 
Było około pierwszej po północy, gdy 

rozległ się rozpaczliwy odgłos dzwonka u 
wrót domu. Ktoś szarpać zań musiał z nie­
cierpliwością. 

— Bestja! mruknął doktór Seurat z iry 
tacją, przewracając się na drugi bok na 
łóżku połowem, umieszczonem na noc w 
jego gabinecie na parterze domu. Był zu-
penie zdecydowany nie przerywać sobie 
snu z powodu jakiego pijanego włóczęgi, 
który pomylił się co do domu. 

— Gdyby to był ktoś z miasteczka, — 
rozważał doktór w połowicznej świadomo 
ści, graniczącej z krainą snów — byłby 
cpiej poinformowany o tutejszych zwycza­
jach, Wprawiłby w ruch dzwonek nocny, 
i byłby zostawił w spokoju lo podłe brzę 
kadło od którego uszy puchną. Każę je u-
sunąć i nie dalej jak jutro. 

W tej chwili głos gard.owy i ochrypły 
dołączył się do odgłosu dzwonka: 

— Chory! chory! 
Nie można już było oszukiwać siebie 

samego. Należało wstać i zobaczyć. 
Przez uchyloną okienicę doktór rzucił 

okiem na ulicę. 
Przy skąpem oświetleniu narożnej la­

tarni rozróżnił mglisto sylwetkę dwunasto 
letniego — może — bosego chłopca w 

łachmanach, któremu dnia poprzedniego 
udzielił jałmużny na szosie, w miejscu po­
między dwiema odnogami kanału. Nie tra­
cąc czasu na podziękowania, chłopiec u -
ciekł, uradowany datkiem, w kierunku bu­
dy jarmarcznej, na kołach, ukrytej pod zie-
lonemi topolami, w dzielnicy przeznaczonej 
przez władze miejskie na obóz dla koczów 
ników, wysiedlonych z miasta. 

— To ty jesteś chory? — zapytał teraz 
lekarz. 

— Nie!... mama! 
— Dobrze. Już idę. Biegnij naprzód! 

Znam drogę. Nastawcie wodę, żeby się za­
gotował, zaraz — ty albo ojciec twój! 

Na wzmiankę o ojcu, chłopiec zamamro 
tał coś niewyraźnego i znikł, biegnąc szyb­
ko. 

Seurat wiedział zgóry, o co chodzi. 
Widział tę kobietę, pracującą ciężko, 

pomimo bliskiego macierzyństwa, nad ro­
botą żołnierza na manewrach: rąbaniem 
drzewa dla podtrzymania ogniska, dźwiga 
niem wody w ciężkim kotle, podczas gdy 
pan jej i władca, człowiek o oliwkowej ce­
rze, czarnych i lśniących włosach i czar-
njm zaroście na zapadniętej twarzy, chra 
pał głośno z otwartemi ustami, leżąc na-
wznak na trawie. 

Lekarz postanowił nie brać marnego 
auta dla odbycia ośmiuset metrów dn^ i , 
jakie w przybliżeniu dzieliły go od obozu 
Cyganów. Napełnienie zbiornika benzyną 
i kontrola latarni auta zajęłyby więcej cza-, 
.su. niż potrzebował na droee. 

cia przypuszczalnego nawiązek M 

mierzenia sprawiedliwo^' Jg ą si? dm 

Wziął tekę pod pachę i wyszedł na 
ulicę. 

W».chwili, gdy już zamykał drzwi za 
sobą, namyślił się. 

Spadzista droga, prowadząca od ostat­
nich domów miasteczka do kanału, pomię 
dzy podwójnym szeregiem olbrzymich dę­
bów, musiała być ciemna, jak wnętrze tu­
nelu. Lepiej było zabrać broń ze sobą. 

Nigdy o niczem zgóry wiedzieć nie 
loźna. 

Otworzył szufladę, wyjął rewolwer z 
pochwy, sprawdził ładunki i włożywszy 
go do kieszeni, wyszedł z domu. 

Odgłos jego szybkich kroków głośnem 
echem dzwonił w pustej ulicy. 

Po opuszczeniu jasnego kręgu ostatniej 
latarni miejskiej pogrążył się w wilgotnym 
cieniu drzew. 

Gdy zbliżał się do kanału, zimno, idą­
ce od wody, przejęło go dreszczem. Szedł 
niepewnie w mroku, a szmer jego kroków 
płoszył dzikie kaczki ukryte w zaroślach 
wybrzeża. Wodna kurka pogrążyła się w 
wodzie z odgłosem przestrachu, podobnym 
do groźnej przestrogi. 

Znienacka z żywopłotu, wzdłuż które­
go przesuwał się poomacku od chwil kilku, 
wyłoniła się ciepła i muskularna postać i 
całą siłą uderzyła go w piersi. Seurat, czu­
jąc jeżące się z przestrachu włosy, chciał 
się cofnąć, lecz nie zdążył wykonać za­
miaru. 

Sucha, koścista reka orzytrzymała ao 

za ramię, a na szyi jego spoczął ostry ko­
niec noża. 

— Pieniądze, a szybko! — wykrztusił 
napastnik z obcym akcentem. Słychać było 
jego gwiżdżący oddech. 

Ale z kieszeni wypalił rewolwer, z dołu 
w górę refleksem. 

Ucisk palców na ramieniu lekarza zwol 
nił się stopniowo i bandyta wkońcu runą! 
u jego stóp. 

Seurat ledwie opanował wstrząśnienie, 
którego doznał, a już chciał rozpoznać, co 
zaszło, ale w pośpiechu, z jakim opuszczał 
dom, zapomniał zabrać latarkę. 

Poomacku badał powalone ciało, odczuł 
ciepłą lepkość krwi na rękach i cofnął je 
odrazu z obrzydzeniem. Następnie, przyło-
żyw v ucho do piersi, daremnie szukał 
sera.. 

ir otrzymał należną zapłatę. 
— Nie dla takiej roboty zerwałem się 

wśród nocy! — pomyślał lekarz z gory­
czą i litością. 

Zawahał się na chwilę, zastanawiając 
się nad tem, co zrobić. Należało zawrócić 
i zawiadomić żandarmerję. 

Ale tam czekała kobieta na jego pomoc 
lekarską 

Do niej przedewszystkiem pójść mu­
siał .Będzie dość czasu potem, by zająć się 
trunera. 

Poszedł dalej i na P> e f , lJ 0V 
gi ujrzał migotliwe świat 

wodzie * 

odp i sa ł 

noc 
jące się w czarnej 

Jęki przerywały ciszę 
Przyśpieszył kroku, , t f 

który w zupełnem osz 
go u dołu 'schodków, 
wnętrza wozu, i zakasawszy 
się do rzeczy. 

— Wole stokrotnie tę & ^ 
nanej przed chwilą, —P°f , 3 rl 
duchu, gdy wreszcie uniósł 
wonarodzone niemowlę, w r / . , ' 
bogłosy, aż trzęsły się 
kienkach. , u 

Seurat instynktownie P° s 

ojca. 0i 
— Jest niedaleko stąd < J 

ła kobieta na nieme zapyw # 
Strzegłam sie powiedzieć r n ^ 
wam. Nie byłby się na to z* | e 

jego kobiety naszego I u d . .3^i 
żadnej pomocy, ale obaW^ -< 
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KTERY CZY SZEŚĆ PUNKTÓW? 
Odpowiedź padnie w niedzielą. 

^ iach na zawodach Cracov l i z L K S , |nego spotkania należycie p r zygo tować p rzec iw 
«z" , S p o r ' 0 W c O w naszego miasta n o - | n i k a nie lekceważyć i zawody w y t r a ć . 

. owiem już w p rzysz łą niedzielę I Poza tern Czerwon i niech nie zapominają, że 
j y t będą Pol 

przysz tą niedzielę 
onję stołeczną, ' n o r a 

Poniosła sensacyjną k lęskę od 
— LechJi lwowsk ie j . 

* Posiada szczęścia d o P o l o n i i ; poraź 
statniej nie powinna zby t op tym is t ycz -
J W łodzian przed n iedzie lnym meczem, 
* l aśnl'. dnia 13 kw ie tn ia r. b Po.onja, 
habilitować przez opinje spo r tową Przez 

klęskę może postawić 

w . , . , 1 . . , e d n ą k a r < e . 

2"Zdozwolonemi 1 

- w a , k e w * 

nledozwolo ' 
Z tego też 

cała Łódź spor towa życzy im sukcesu. 
W K rakow ie odbędą się „ d e r b y " gdyż zmie­

r z y się W i s ł a z Garbarn ią ; obie te d r u ż y n y są 
w pełni fo rmy. Lepsza ru tyna oraz w łasny te­
ren daje „ g w i a ź d z i s t y m " więcej szans na w y ­
graną. 

W a r t a wy jeżdża po drugą zdaje się klęskę 
do innego miasta; t y m razem zmierzy się z L e -
gją w stol icy. Mecz ten dojdzie wówczas do 
skutku , gdy W o j s k o w i przy jadą z turnee. 

Wreszc ie we L w o w i e Pogoń swó j p ie rwszy 
mecz l i g o w y rozegra z nieobl iczalną W a r s j a -

| w ianka . Kto z tego spotkania wy jdz ie zwyc ięż 
t rudno przewidz ieć . 

D « P i n l « ?„bi),l 
) r z y s t n ą - L u M 

walkę — — 
(ej LKS wintu s Je do n i n t l c l - 'ca 

Jak będą zorgan izowane 
mistrzostwa w grach sportowych. 

d̂owiadujemy do r o z g r y w e k o mts-
polskl w grach spo r towych będą dopu-

mlstrzowle okręgów. 
•J'*iejszego przeprowadzenia mls-
^ l mistrzowte poszczególnych ok re 

najpierw mecze m iędzyok resowe 

r . ,E C R 0 * _ 

Regaty Z w i ą z k o w e w Kaliszu. 
przez P Z T W . w Kal iszu od chwf l i zawiązania 
Zw iązku i przy jmie w nich udział szereg k lubów 
należących do Związku Wioś larsk iego. 

Sejmik w ioś la rsk i na zebramki w dniu 12 
b. m. pos tanowi ł zorgan izować w dnhi 21-go 
czerwca r. b. w Kal iszu t . z w . rega ty propa­
gandowe. Będą to prerwsze rega ty urządzone 

Regulacja War ty 
rozpocznie sią w końcu kwietnia. 

Łódź, 17 kw ie tn i a . Zgodnie z zakreś lonym pia 
nem — Okręgowa Dy rekc ja Robót Pub l i cznych 
p;zy urzędzie wo jewódzk im w Łodizii w roku 
b ieżącym podejmie r obo t y związane z regula­
cją rzek i Wa.r ty , k tó ra na pewnej przest rzeni 

p r zep ł ywa przez nasz teren. 
Rzeka Wanta, jak wiadomo, w pewneii swej 

części s łuży żegludze I w Innym zaś odcinJcu 
j t s t sp ławna. 

Jeśli chodzi o w o j e w ó d z t w o łódzkie, to W a r 
t« spł-.i. .na lest pom'ędzy Sieradzem, a mia­
steczkiem W a r t ą i aby odcinek ten u p r a w n i ć 
p-zaprowadzona tu zostanie regulacja b rzegów. 

Co zaś się t y c z y tej części rzeki W a r t y , k tó ra 
w d a j e się do żeglugi t . j . pod Koninem na prze 
stTzeni od 55 do 115 k i l ome t rów — to tuta j r ó w 
nież przeprowadoizne zostaną 

robo ty regulacyjne, 
k tó re usprawnią żeglugę. 

Od kSku dni w tych miejscowościach groma­
dzony jest mateirjal. 

Jak zdo ła l iśmy się po in fo rmować p rzy regu 
lacj i r zek i W a r t y za t rudn ionych będzie oko ło 
20C robo tn i ków . 

Robo ty rozpoczną się w końou kw ie tn ia . 

w t rzech grupach, a mianow ic ie : p ierwsza gru 
pa: Warszawa , B ia ł ys tok , Lub l in , W i l no , druga 
grupa: K r a k ó w . Śląsk L w ó w , t rzecia g rupa . Po 
morze Łódź, Poznań. 
Następnie rozegrane zostaną w Jednem z miast 

f ina ły . 

się z I*C°K> 
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a n y m za l i
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z a l e d w i e * ' 
c z n e m . Dok« 
i Mikulski '| 
v nabyciu » 
nej pary- v 1 

i polskie" 
r, Bączek 

skomuniko« 
Kto w i c . m j ; 
,od sw6 A j 

r*'iwa waSka Sztekkera z Wajnurą. 
Niebezpieczny klucz 

<k>noszą-

^ turnie, 
* * * * * dni 

zapaśniczy o d b y w a 
-.« w c y r k u s p o r t o w y m 

*ł t6d' o b u d z i ł w ie lk ie zalntereso 
' u/ S z e r ° k l c h rzesz l w o w s k i c h spor-

""ueju uczestniczą at leci św ia to -
1 ^trzem Polski 

ch h k k e r e i n n » c z c , e -
Nach, toczą się obecnie petno-

*Wo*ii|ł' k t Ó r* d a J ą W i* l e W l ł 0 C l 1 * 
1 wczor; 

Wajnury 
1 * s z e H t a P O l t 0 t l a n y d o t ą d ' W a i n u r a ' — 

ą c e j i c odnieść z w y c i ę s t w o , wa l 

! ! ^ . y c n W a l k b y l o sensacyjne 
(Mandżur ja) ze 

I c z y ł od p ierwsze j chw i l i n iezwyk le bruta ln ie. 
[ W y w o ł a ł o to liczne protesty ze st rony ga ler i i , 
k tó ra swe niezadowolenie ob jawia ła w ustawicz 
nych ok rzykach i gwizdach. W 15 min. Wa jnu ra 
zastosował swó j ulubiony c h w y t , t . zw . k r a w a t 
i począł dusić Sztekkera za szyję, k ładąc go na 
obie łopatk i . 

Sędziowie z w y c i ę s t w o to zakwest jonowiJ I I 
nukazal i dalszą wa lkę , na k tó rą Wajnura dopie­
ro po dłuższych targach zgodzi ł się. W iO min. 
Sztckker c h w y t a Wajnurę w t. zw. „ k m c z " . — 
t r z y m a go przez d łuższy czas I zanusza w k o ń -
cu do poddania się. Publiczność przy ję ła zwyc lę 
s two swego pupi la hucznenti ok laskami ! 

S p ó r o s i e r ź a r a t a G r f s z e , 
w kinie 

\czek z 
yięc powr 
ich meżo*- j 
miec. Por f 
li dochodzą 
nego z« 
ioczono ^ 
. o unlew* 

k

W

T y moWSCf 
karga do t> 
iotr Mjkj 
zprzy i J . 
dcnrżonYC" 
zysku. P°. 

ąc. iż 

ciekawe n o w i n k i 
Z q światka sportowego Pabianic, 

N u i , P r a , w o s k r z > x H o w y P. T . C. 
I j ^ **otnlcn'a, zarsill w r o k u bieżą-
\ \ t ^ M ŁKS-u w Łodz ł . 
Irtjfy , z y d l , o w y B u r z y 1 prtzedtem 

ł ^ Br z r a z e m w y c h o w a n k o m 
S ^ c h t n d * ' S ^ 0 0 z e S ' p o J u f a b r y ; z " 

Antoni Górny został powtórn ie p o w o ł a n y na 
stanowisko k ie rown ika sekcji p i łkarsk ie j Pab 
T o w . C y k l i s t ó w . • 

Kierowru ik i fn i sokcj! p i łkarsk ie j M a k k a b i p i -
ol iaJtkleJ został w y b r a n y po raiz pjtrwszy p. 
Joskawicz Leon. 

n - e z y j - n o w a j 7 C spoftania 
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w ' n v P ° n\t r 
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3ne P ' 0 T R K 

w killcu s ł o w a c h . 

^ • n * n d a r z y k m iędzyna rodowych 
\ą „ . f * bieżący przedstawia się 

czerWca 
p5» mecz 
Kun 

mecz z Czechami w 
z Ł o t w ą w Rydze, 25 

nmnją w w a r s z a w l e < 23 paź 
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 meczu z Rumunią na 
*e j r * w »zys t k l e spotkania l i gowe 

J1* na ̂  L ' S c n a ten d z 1 c A z o s t a n ! t 

J «t 0 września. 

16 t

e s r a t , y zostanie na boisku Qe-
li Q ° W a r z y s , c i r n e c z P i łkarsk i mię-
j . C y e r 1 Trumfe ldor . Na przedmę 
^ k o s z y k ó w k i Geyer - Ha -

n ł r n ? a ł l ł u na zawodach mo tocyk lo -
, CVklista M n n . n i K l l I l n l T ^ 

^'^Sając 
zajął 

J r « ł 0 d i * i C . 

Magcngast (Llnjai po-
143^ k im. na godzi 

M l lb rand t . p r zebywa-

na łym koszykarzem 1 dawnie j wys tępowa ł w 
drużyn ie T r i u m f u . 

(—) W niedzielę odbędzie się w Łodzt tu r ­
niej ph ig -pongowy o rgan izowany przez Hasmo-
neę, na k t ó r y została zaproszona między i r ino i i i 
czo łowa d m ż y n a p ing-pongowa sto l icy Y M C A . 
W trunleju oprócz Hasmonci 1 Y M C A wezmą 
również udział najlepsze d r u ż y n y pLng-pongowe 
naszego miasta, Jak: Kadimał i , Ju t rzenka 1 Ha-
koah. 

(—) W niedzielę o godz. 11.30 rozegrany zosta 
nie w sali Geyera mecz boksersk i miedzy d ruźy 
nami Skoda (Warszawa) I Geyer (Łódź) Mecz 
rozegrany zostanie w siedmiu wagach od muszej 
do półc iężk ie j . Zestawienie par na to spotkanie 
przedstawia się następująco: waga musza: Czar 
necki (Skoda) — K a n u r s k i , w. koguc ia : Knk lc -
ła (Skoda) — Koby lańsk i , w. p i ó r k o w a . Zara-
nek (Skoda) — Gaw in , w . l ekka : B o n k o w s k i 
(Skoda) — Lipiec, w. pótśrednla: Woźn iak (Sko­
da) — Du tk i ew i cz , w . średnia: Antczak (SJcodi) 
— Meyer , w . półc iężka: Paprock i Skoda- Stall i 

się w Łodz i turnie) p i ł I ( IKP) . 
k lubów żydowsk ich , orga j (—) W miejscowości Kaschau założona zo-

^ r ? . l ą z e k Makkab i . W pierwszym stała przed k i l ku dniami d rużyna p i łkarska, skła 
* Sll> A...S . . . . . . . . . . L ..... . . ,A c d rużyny Kadimalt I Has- 1 dająca się z samych cyganów. Drużyna ta nosić 

będzie nazwę P. C. Rema. 
(—) K. S. Trumfe ldor przeniósł się do no­

wego lokalu przy ul. 6 S ierpn ia 34. *° t-Ks - P i s a ' 
Stelnke ś r o d k o w y 

przed k i l k u dniami 
S t e i n k e Jest równ ież dosko-

mm 

„Sp l cnd id " wys tąp i ł z premjerą f f lmu, będą­
cego przeróbką powieści Zweiga, k tóre j In-ce-
r i zac ję teatrałną oglądal iśmy już na scenie Te -
; ' tre Miejskiego w Łodizi z Je rzym W o s i k n v -
ski-n w roł i pwplstiwej. 

Jest to przeróbka powieści nader udafcna 1 
dckoi ipna z wie lk im p ie tyzmem. 

F i lm reżyserował Herber t Brennon. 
1'rzed k ' lku 'a ty chodzi ło s*e na f' ' lmy o ł r t e -

resujacych ty tu łach , póżmiej p rzysz ła kolej na 
nazwiska u lubionych „gwia .zd" — dz.iiś, k iedyś ­
m y się już zor ientować w sztuce f Umów ej. za­
czynają być magnesem nazwiska reżyserów. 

Ideałem ff imu jest połączyć wszys tk ie te wa 
k«ry jednocześnie. T a k i m f i lmem n i c w ą t p l w i e 
jest ,^>pór o sierżanta Grtezę" . 

Gruszą Jcs-t Chester M o r r i s ; t rudno w y o b r a ­
zić sobie lepszego o d t w ó r c ę dJa te j ro l i . Ze swa. 
s ;o rs tką , ogoirzałą twa rzą , nacechowaną w y r ? -
zem głęiboklei d i r h o w e j roz te rk i czy t rosk ! — 
]est Chester Mor r i s rzeczywtśo je o w y m hohate-
rem Z we Iga. 

Fi'im dmie dnźo do myślenia i w y r ó ż n i a się 

R a d ) o - k ą c i k 
Sobota. 

r* 1I.5S Sygnał czasu, 12.05 M u z y k a z płyt 
gram . 1315 Program na dz. bież I repertuar 
teat rów I k in. 1450 Przegląd w y d a w n i c t w perjo 
dycznych, 15.30 Odczyt dla maturzys tów p. t. 
„Ziednoczenle N iemiec" — wyp-ł urof. I . Iwasr 
k lewlcz. ifi.10 Kom. dla żeglugi . 16.15 Wiadomo­
ści Tow . Kooperatys tów, 16.20 K ą d k art . L. S 
Q. 16.35 Muzyka z p ły t g ramol . . 16 45 — 17.15 

Koocsrt, 17.15 Odczyt z K rakowa, 17.45 — 18.45 
Program dla najmłodszych I koncert , 18.45 — 
10 10 Rozmaitości , 19 10 Kom. Izby Przem.-
Handj. I p rog ranvna d » . nast.. 19.25 P ł y t y gra­
mofonowe, 1940 Pras. dziennik radl., 20 00 Felie­
ton, 20 15 Skrzynka techn.. 20.30 Muzyka lekka 
22.00 „Na w i d n o k r ę g u " , 22.15 Koncert chopinow­
s k i 22 50 Kom. I muzyka. 

Katowice, sobota 408,7 m. 

11.40 Przegląd prasy k r a j , 11.58 SygnąJ cza­
su, program na dz. bież., 12.10 Koncert z p ły t 
gramof., 13.10 Kom. meteoro l , 14.15 Kom. gos­
podarczy. 14.50 Przegląd w y d a w n i c t w perio­
dycznych. 15.15 Komunikaty . 15.30 Odczyt dla 
maturzys tów, 15 50 „Honora tka ' ' pułk. H. E l e , 
16.10 Koncert t p ł y t gramof., 16.45 Skrzynka 
pocztowa dla dzieci, 17.15 Odczyt z Krakowa, 
17 45 — 13.45 P rop ram dla najmłodszych I kon­
cert, 18 45 O d z . odcinek pow ieść , ! ° 00 Rozmai 
toścl, 19.15 Dr . W . Wi l kosz : Odczyt radiotech­
niczny. 19.40 Pras, ózlennik r a d l . 19.55 Kom. 
Z w Młodz ieży Po l sk , 20.00 Felieton. 20.15 
Skrzynka techn.. 20.30 M u z y k a lekka, 22 00 „Na 
w idnok ręgu" , 22.15 Koncert chopinowski , 22.50 
Kom meteorol. , program na dz. nast. 23.30 Mu­
zyka lekka I taneczna. 

KSii lgswustcrhausen, sobota 1634,9 m. 

15.00 — 15.30 Progr dla dzieci, 15 45 — 16.00 
Paula Stelner: „Kobieta a probleti.y spółczcsi ie" 
16.00 - - 16.25 P. Rengler: „Nauczycielka zaraeł 
na" , 16.30 — 17 30 Koncert . 18 00 — 18.25 Fran­
cuski dla zaawans.. 18.30 — 18.35 Dr . A. H i h n 
„czarnokslęstwo, magia a wiedza lekarska' 1 

19 00 — 19 25 Dr. W . Zicgenfuss: ..Kultura I wy 
chowanie snółczesne", 19.30 — 19.b5 Hans Tcs-
s m e r „ A . Wi ldgansowl w 30 rocznicę urodzin 1 ' , 
2«i.O0 Transm. z Hamburga. 2100 Wesoły w i e ­

c z ó r . 22.15 KiMiiur.ikaty, ni.st. muzyka taneczna. 

Spfendid" . 
suliti.-lnym podk ładem psycho log icznym. 

F i lm ma w y r a ź n ą tendencję pacyfcryczmą I 
w sposób prze jmujący od twarza groaę wo jny I 
nieszczęścia przez nią spowodowane. 

Dzięk i w y t r a w n e j reżyser i i Herber ta B ren -
.it-na i dz 'ęk i e fek townej grze ChesteT Mor r i sa 
i Be t t y Compson — „Spór o sierżanta G r t s / ę " 
;est oiekawern I at rakcy jne™ wtdowtekliefm f i ' -
BX wem. 
Poza w y b o r n ą reżyser ia w y p a d a wyTÓźroić k a -

pi 'a lną technikę zdjęć. 
xx 

[o nes po precy rozweseli? 
Wieczorne rozrywk i Łodz i . 
Teat r M ie j sk i : — W y s t ę p E. Bodo. 
Cy rk Stanlewsklch — W i e l k i p rog ram at rak-

cy j c y r k o w y c h . 
D o b r y W i e c z ó r : — B a w m y się. 
Ba jka : — W a r t a nocna. 
Cas ino : — Ta jemniczy Dferns. 
C z a r y : — I. Parada Zachodu. I I . ś ląsk — zle 

mia Polskł . 
Cap l to l : — Pieśniarz gór . 
Corso : — W ł a d c a d iamentu. 
Orand-K lno : — Tr iumf mi łośc i . 
L u d o w y : — Wach la rz lady Winder iner . 
L u n a : — Uwiedz iona. 
M i m o z a : — Rewja H o l l y w o o d u . 
Odeon: — Czarna gward ia . 
O ś w i a t o w y : — Dla dorósł . Szalona dz iew­

czyna. Dla młodz Rycerze ognia. 
Palące: — Okrę t s t raceńców. 
Przedwiośn ie : — I . HultaJ. I I . M i łość w eks­

presie. 
Resursa: — Naszyjn ik k r ó l o w e j . 
Sp iend id : — Spór o sierżanta Or lsze. 
Spó łdz ie ln ia : — Jej największa namiętność. 
W o d e w i l : — Najparadnlejsza p i r a d a . 
Zachęta : I Serce maharadży . 11. Po l i cma j ­

ster Tag ie jew. 

Z Y C J E E K 0 K 0 M I C 2 H Ł ,. 

N O T O W A N I A Z ł O T E G C Z A G R A N I C A 

Londyn 43.37. Praga 377.27 i pól — 379 27 
pól . \Vic<!eń 79.52 — 79.00. Zu rych 58.15. b e r i v 
4/5.75 — 47.15. w y p l a t a na Warszawo . KatO'W*'ce 
i Poznań 46 92 i pół — 47.12 i pół . 

G I E Ł D Y Z A G R A N I C Z N E . 

Gdańsk. No towan ia końcowe (w guldenach 
gdaj isk ich) : 100 zlo-.\-.-;i 57.6.3 — 57.75. czek na 
Lt r.Jyn 20 00 i .i,4. t t T egra f i czne w y p ł a t y na 
Warszawę 57.62 — 57 74. 

L o c d y n . Notowan ia k o ń c o w e : Noiwy J,>rk 
4.S5.8*/ Pa ryż . 121.25, Ber lJ i 20i 40 i 1 4 . Ho lan­
dia 12.10 i lSJr32. Be'.gja 34.95. W i o c h y 92.78. 
Szwajcar ia 25.21 i 7/S. Kopenhaiga 18 16 i 3'4, 
S i ł o k h o l t n 18.14 i 7/8. W.eden 34.54. W a r s z a ­
wa 4^.37. 

P^ryż . N o t o w a n a końcowe- L o n d y n 124 25 
1 pół. N o w y Jork 25.57 i 1/4, Sawtajca.rja 492 25, 
I u i i m 609. 

B A W E Ł N A . 

L i ve rpoo l , 16 kwie tn ia . Amerykańska , z a n -
k n i e c e : styczeń 5.S0. lu ty 5..S4, marzec 5.S3-
kwiec ień 5.45, maj 5.48. czerwiec 5.52, l ipiec 
5.57. sierpień 5j61. wrzesteń 5.64. p a ź d z c e r n i 
5.68. l istopad 5.72, grudzień 5.76. loco 5.61. 

L i ve rpoo l . 16 kw ie tn ia , Egipska, zamkn ięc ie : 
o t y c z t ń 8.81, marzec 8.91. maó 8.25, l ipiec 8 41 , 
wrzesień 8 53, październik 8.62, l istopad 8.67. lo ­
co 6.70. 

N o w y Jo rk . 16 kw ie tn ia . Amerykańska , zam­
kn ięc ie : loco 10.15. K o n t r a k t y : s tyczeń 11.03. 
l u t y 11.16, marzec 11.27, kw iec ień 10.15, maj 
!0 . !6 . czerw iec 10.27, l ipiec 10.-10, sierpień 10 51 
wrzesień 10.63, październ ik 10.73, l is topad 10.85 
T.rtidzicń 10.95. 

N o w y Or leans. 16 kw ie tn ia . Amerykańska , 
zj :i U i e c i e : s tyczeń 11.05. manzec 11-28. ma j 
10.15. ifeiec 10.41, paździerrmk 10.74, grudziień 
10.^5. loco 9.90. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Bogumiłowi. 
\Vsch6d słońca 4.37. 
Zachód — 6.34. 
Długość dnia 13-57. 
Przybyło dnia 6.11. 
Tydzień 16. 

P O D Z I Ę K O W A N I E 
Gen. Dowbor-Muśnickiego. 

Proszeni Jesteśmy o umieszczenie następują­
cego pisma 

„ l . g o l istopada ub. roku został odsłonięty w 
W a r s z a w i e pomnik dla Poleg łych D o w b o r c z y ­
k ó w . 

Wiekopomne to dzieło, k tó rem uczczono pa­
mięć p ie rwszych polskich żo łn ierzy , poległych 
w latach 1917 — 1918, za sprawę polską — do-
wsta ło z w y s i ł k u Narodu. 

W s z y s t k i m t y m . k t ó r z y of iarnością swą lub 
współpracą p rzyczyn i l i się do wzniesienia pom­
nika — składam serdeczne podziękowanie. 

(—) Józc ł D o w b o r Musu ick l 
b. Dowódca f-go Polsk iego Korpusy 

Prezes Komi te tu B u d o w y Pomnika 
Prezes H o n o r o w y S towarzyszen ia D o w -

> b o r o z y k ó w „ K u Chwale O j c z y z n y " . 
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"umery następulace: J0^ 164 76 374 640 88 720 
238 2 6 2 4 4 ^ , 8 1 5 6 2 727 3047 90 

^ '2 79 348 434 62 546 607 

8 714 910 63 5071 692 707 55 909 36 42 6148 2S9 
396 657 719 905 7272 309 94 528 ' 3 627 736 <>13 
74 800" 114 395 970 9236 85 793 9Ó1. 

10565 704 35 833 907 23 11024 43 102 316 462 
9B 536 67 753 985 12163 216 39 316 58 85 95 769 
13017 66 256 460 572 689 915 22 14064 187 427 
548 706 15204 404 684 742 S77 92S 72 16071 78 
194 9S 363 421 503 889 17671 18088 170 367 4S7 
510 64 610 46 804 947 19137 244 333 550 ^6 : 924. 

20157 217 486 21130 346 512 85 965 22026 553 
778 23173 23i 484 759 S69 24169 71 523 8S 920 
43 25107 37 207 49 687 26053 209 313 75 438 757 
904 27124 442 716 28175 358 4?0 594 643 97 29031 
36 200 345 405 549 703 832 964. 

30269 90 496 675 821 958 31402 30 708 970 
32116 268 675 7S7 93 33023 164 496 620 873 942 
34223 53 80 406 71S S20 964 3509S !79 3n» 28 
•43 612 724 55 94 941 80 36101 48 3SS 97 406 IS 
697 923 43 37089 176 435 50 M 9 879 38098 S M 
542 93 678 929 39082 3.32 864 946 

40301 21 613 721 58 810 92 916 41127 621 
713 80 42501 43620 777 44155 4<>1 617 704 S29 
45080 494 740 909 46067 169 416 546 683 99 
75-9 891 47044 516 48133 513 931 49238 85 372 
732 890. 

5011! 345 46 79 416 560 675 730 51315 85 
660 844 52280 9J 474 601 53009 142 75 97 40) 
557 666 807 941 54256 99 300 529 65 636 47 76 
717 27 55020 97 134 358 443 912 8*235 345 999 
57691 745 56-416 74 59159 90 272 4C3 27 40 
540688. 

60027 129 263 601 86 791 990 1054 93 296 973 
62092 273 406 574 666 729 «29 63125 52 84 214 
28 327 96 408 562 653 740 903 64010 19 192 223 
421 65'17 750 956 66026 174 661 7W 836 67208 
386 68007 49 70 250 493 581 611 737 69032 tS 
171 532 50 6S3 91 951 75. 

70044 301 4.36 947 "1064 126 391 507 26 32 
873 72072 75 220 506 606 762 867 93 73378 420 
74032 37 62 434 619 62 720 75032 95 160 99 251 
72 324 52 594 813 22 53 7o005 19 163 409 92 

6S5 733 882 77301 498 702 72 75 . r37 86 947 51 
7818! 458 623 701 811 79043 195 221 337 40 
690 807. 

8:'949 81081 553 677 B232JI 43 4^7 840 83029 
459 87 863 6S 971 88 84175 319 453 f47 763 85150 1 

519 6- i i 763 8 t3 82 86064 118 6S 201 4 0 68 492 ; 
93 822 87146 215 404 26 548 621 S26 99 88238 644! 
89028 137 322 400 25 854 61. 

902)5 366 468 652 839 86 91067 79 145 321 22 ! 
739 92388 439 613 43 950 93163 234 863 94124 
58-t 830 95 565 447 60 575 719 SSS QV0 92 96091 
5'4 37 40 613 9 i 3 62 97288 366 MS 72S 9*026 
255 465 847 953 99026 !69 309 511 5- 749 

I0n?S2 ,332 412 517 22 615 733 72 S10 913 37 ! 
101043 15* 269 371 504 6S9 8S2 9,-7 1H2175 8 4 ' 
53S 71 639 103254 365 94 501 711 1.04288 40r' 
105064 100 336 58 406 51 512 106409 61 618 32 
IA7402 63 552 874 IOS024 114 316 564 670 979 
109034 172 400 5S? 691 S52 940. 

1100S6 104 81 363 498 666 899 111044 125 302 
32 533 639 750 819 112165 205 32 34 ' 075 113)77 
.353 8 5 422 904 93 114109 67 575 629 755 901 77 
115101 6 ł 6 1.6250 307 64 508 6S8 / ( C 901 117048 
153 73 281 885 MS041 169 70 143 t.l 70 416 61 
530 615 71 749 119011 81 142 303 41 4SS 805 

170090 257 320 737 44 9^ 865 90 920 12109-
163 28.-, 89 394 653 708 62 864 122225 67 44<l 
123041 116 895 928 77 124066 111 2"3 672 877 90 
913 12.5r.34 176020 105 81 208 431 523 53 127037 
284 32.' ."I 33 517 23 753 807 920 69 128030 593 
627 o.i4 ) J9P27 411 520. 

130020 765 314 45 502 95 784 131120 225 39 
322 5.' 561 3 '3 !32l5u 237 312 462 91 987 133002 
6 36 131 43> sią 751 986 134115 757 833 39 
13510.5 219 519 707 803 926 33 136035 520 95f 
137026 98 636 73 95 794 801 133098 391 650 714 
139092 215 42 461 601 898 964. 

140028 129 396 437 532 71 658 825 957 141012] 
2tO 365 433 528 92 674 97 96 839 OT5 142002 
10 105 71 545 143333 407 38 86 633 52 807 905 
144007 230 377 457 652 69 145012 291 387 4 6 9 L 

894 939 59 146374 681 851 147007 466 74 78 501 
669 772 840 907 148564 99 871 7 9 149094 159 
209 64 84 435 572. 

150162 674 99 151033 131 216 775 152008 17/ 
491 641 708 90 804 45 79 153137 62 400 544 604 
802 154360 92 704 62 836 921 78 155195 250 74 
319 533 6*7 743 842 156063 149 246 790 938 
I57M8 87 5ó5 613 158051 594 762 8S9 1592o2 
505 678 722. 

160268 404 613 59 717 944 161020 440 44 602 
48 763 162201 545 645 749 904 92 163117 294 
326 44 5!7 656 164282 446 660. 727 897 165216 
42 319 549 635 797 877 909 67 92 166177 94 291 
302 781 «89 1^.7018 139 4 5 459 890 992 l e s ^ l 9 ! 
163021 91 321 733 93 169434 537 79S 802 37 58 
78 969. 

1700IR 26 63 92 94 106 388 582 615 26 759 88 
171117 244 57 98 374 448 603 12 80 «5 776 8 H 
92 1/2011 260^ 301 65S 976 17310? V 303 71 MJ 
753 337 (fi 93? 174077 470 633 175082 176039 143 
293 313 58 406 301 70 76 974 1773^3 178007 27 
198 433 607 976 179035 272 76 390 440 524 3-1 
872 94 964. 

1S0O69 20? 391 693 735 74 834 80 958 1*1151 
213 642 83 1S>341 409 684 990 183115 297 236 38 
638 705 911 32 I84 443 49 503 15 82 676 43 66 
810 1S50?1 102 501 622 782 186315 97 1S7301 71 
548 7S5 965 188027 557 81 93 625 750 90 189093 
135 66 418 573 773 752 920. 

190217 413 582 721 191110 309 81 86 593 811 
192023 265 576 647 947 193130 323 553 859 77 
194411 929 195455 538 713 30 926 l!/6163 364 530 
46 SS1 95 962 78 197051 95 144 74 354 998 198057 
265 360 641 709 820 997 199032 92 94 491 

200134 S3 503 603 822 37 46 949 102178 97 
571 611 S8 851 53 9S9 202061 699 712 69 76 859 
73 203020 118 92 272 323 81 479 566 700 67 992 
204211 94 402 797 819 23 43 20KJ6 76 320 39 
657 907 206004 385 610 19 717 20/693 207693 
203155 90 286 338 93 409 75 693 S94 939 209975 
607 734. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

T E N D E N C J A D L A D E W I Z M O C N I E J S Z A . 

Zapotrzebowanie na dew izy zagraniczne na 
zebraniu g ie łdy dew izowe j b y ł o znacznie w i ę k ­
sze, niź dnia poprzedniego. Jedną z w i ę k s z y c h 
p o z y c y i s tanow i ł y d o w i z y na L o n d y n . Tenden­
cja ogólna b y ł a mocniejsza, n iższych bow iem 
lub n iezmienionych no towań wcale nie b y ł o . Do 
l a r y Stan. Z jedn. przestają za jmować uwagę 
sfer b a n k o w y c h , gdyż zakupy z ich s t rony nie 
przy jmu ją w i ę k s z y c h r o z m i a r ó w p r z y n iezmie-
n ia jącym się od pewnego czasu kurs ie . D e w i ­
zy na N o w y - Jo rk i kabel podnios ły się o 0.1 
gr. (na 1 dolarze) , na P r a p ę — o pó l gr., na 
Be lg rad I L o n d y n (na 1 funcie) — o 1 gr . na 
P a r y ż — o Jeden I ćw ie rć gr. oraz oa Belgję, 
Szwajcar ję I W iedeń — o 3 gr. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . 

W z ło t ych za 1 szt 
Poż. inwe«t . 88.50. 
W procentach nomina łn . 
P. P. Konwers 49.25, P. D o l a r o w a 72.00, 

P. S tab i l i zacy jna 82.00, L. Z. B. Rolnego 83 25. 
L. Z . B. Rolnego 94,00, L Z. B. Kra jowego 94.00 
Ob i . B. G. Kra j . 83.25, Obi B. Ci. K ra j 94,00. 
L, Z, T , K. Ziem. 52.25 — 52.35, T . K. m. W a r ­
szawy 53 25 — 5300 — 53.10, L. K. m. W a r s z a ­
w y 58.25, T K. m. W a r s z a w y 73,u0 — 73.25 — 
73.10, L . Z. m. Częst, 6350. T . K. m. Radomia 
76.00, 

P O Ż Y C Z K I P A Ń S T W O W E — N I E C O S Ł A B . 
SZE. N I E J E D N O L I T A T E N D E N C J A D L A 

P R Y W . P A P . L O K A C . 

O b r o t y pożyczkami pańs twowemi znów b y ­
ł y skromne przy tendencji naogól siahszej. Z po 
życzek p rem iowych obracano jedynie 4 proc. 
Prem. Poż. Inwes tycy jną po kurs ie o 50 gr., 
niższym od wczorajszego. Z pozosta łych po­
życzek 6 proc. Poż. Do la rowa oon iży la się 0 
pół p r o c . 79 proc. Poż Stab i l i zacy ina — o p ó ł ­
tora proc. i wreszc ie 5 proc. Poż. Konwersy jna 
u t r zyma ł y się na do tychczasowym poziomie. 
Dla ścisłości zaznaczyć należy, iż obniżone k u r ­
sy pożyczek p a ń s t w o w y c h , em i towanych w do­
larach, są nie zawsze skutk iem słabszej tenden­
cj i , lecz inne są ku temu p r z y c z y n y . Otóż, gdy 
wypada rea l izować grubsze odc ink i , osiąga się 
z w y k l s feden do pół tora procent niżej, n iż za 
odc ink i drobne. W cedule g ie łdowe; notowania 
dotyczą danego ob jek tu bez adnotacj i czy odc i ­
nek by ł sprzed inv w iększy lub mniejszy. Na 
polu p r y w a t n y c h papierów lokacy i i . ych nastró j 
by ł n icK'dnol i ty . Najwięcej ob ro tów dokonano 
8 proc. L Z. m W a r s z a w y , k tóremi ż y w o sie 
in teresowano. 4 i pot proc. L. Z. Ziemskie pod­
n ios ły się o 10 g r , craz 10 proc. L Z. m. Rado-
mia — o 50 gr. Po kursach nieco obniżonych 
sprzedawano L. Z. m W a r s z a w y : 8 proc. - * u » 
15 gr.. 4 i pót prec. — o 25 gr.. oraz 5 proc — 
o 30 gr. Jed \n i c 8 proc. L Z. m Częstocno-
w y pozostały bez zmiany 

M I N I M A L N E O B R O T Y A K C J A M I . 

Zebranie g ie łdy akcyjnej odznaczało sle bez­
czynnością i przeważnie nastrojeni s łabszym. 
N iek tó re akcjo meta lurg iczne b> l y bez znpełue. 
go za interesowania, aczko lw iek zazwycza j dział 
ten z w y k ł o b y w a ł na i ruchUwszy Z akcy j ban. 
k o w y c l i o dalsze z l . 4 obn iży ł y sie akcje Ban­
ku Polskie i o . Z akcy j p rzemys łu cukrownicza-
go akcie Warsz . T o w . Fabr. Cuk ru poniosły 
drobną stratę (25 gr ). Z akcy i przemys łu ce­
mentowego płacono za akcje „ W y s o k a " p o w y ­
żej r ó w n i 10 prec. 

G I E ł D A Z B O Ż O W A . 

W a r s z a w a . 17 kwie tn ia . Urzędowa C:du ła 
Gie łdy Zbożom o- Towarowe j w Warszawie . Ku l 
sy ustalone, na podstaw-E cen r \ n k o w y c h . C e n * 
rozumieją się za 100 kg . p a r j t o t wagon W a r s z a ­
w a - Ż y t o 26.25 — 27. Psz.;>n:ca 34 — 35. Owi<ss 
;eduol ; ty 27 50 —29. zMerany 26 — 27, J?ct-
m l t ń na kaszę 26 — 27. — b r o w a r n y bez obro ­
tów. Mąka pszenna luksusowa 60 — 70, — 4'0 
53 — 60, żytn ia wed ług u p u przepisowego 41 
— 42, O t ręby pszenne szale 23.50 — 24 — ś:ed 
nie 22.50 — 23.25. żytn ie 22 50 - 23-25. K w h y 
!I'ANE 32.50 — 3350, — rzepakowe bez obro­
t ó w 23 — 24. Orcch po lny jadalny 28 — 31 . 
W ik to r i a 35 — 3S, Koniczyna czerwona bez ka -
IHANKI o czyst. dr> 97 proc. 300 — 3S0. K n r l c y -
na biała bez kan iank i o czyst. do 97 proc. 3-0 

— 450. W y k a siewna 44 — 47, Seradela podw. 
czyszczona 85 — 90. Peiuszka siewna 48 — 50. 
Lubin niebieski 24 — 26, - ż^ ł t y s iewny B'.t 
obro tów 38 — 42 Podaż zmniejszona. Tcndcn.-ta 
colcołwiek mocniejsza. 
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Naiwna właścicielki 14-iiu katów. 
Rycerze świeżego powietrza za kratkami. 

Od czasu śmierci męża Dani Anna 
Harknett żvła w ustawicznej obawie o 
łwe życie. Posiadała ona domek na 
"tednem ze spokojnych przedmieść Lon­
dynu i nie będąc bogatą, jak na stosunki 
angielskie, miała jednak wygodny byt 
zabezpieczony. 

I byłaby kobiecina w spokoju doko­
nała swego samotnego żywota, pielęg­
nując i 

karmiąc czternaście ko'ów, 
któ , stanowiły jedyne jej towarzystwo 
jrdvbv nie podejrzane zachowanie się jej 
sąsiadów, mających widocznie wzglę­
dem niej jakieś złe zamiary. 

Potwierdziła obawy te pewna po 
czciwa kwiarciarka, od której pani Hcr-
knett kupiła piękny hjacent- Dziewczy­
na ta powiedziała jej w zaufaniu, że są­
siedzi przygotowują się 

do najścia na ie] dom 
i chcą zabrać jej pieniądze i kosztowno 

'• Szczęściem, kwiaciarka miała znajo­
mości w Scotland Yardzie, zgodziła się 
więc. za pewną opłatą opowiedzieć o 
wszystkiem policji i wyjednać ochronę 
dla prześladowanej kobiety. Ochrona 
ta okazała się bardzo kosztowną. Kwia­
ciarka, nazwiskiem Llewcllyn. zabrała 
stopniowo wszystkie oszczędności jakie 
liarkncttowa przechowywała w domu, 
potem również te, które wdowa podjęła 
w banku i ciągle żądała jeszcze więcej. 

Pewnego razu sprowadziła do domu 
Harknettowej dwóch panów, z których 
jeden podał się za komisarza policji, a 
drugi za detektywa. Potem okazało się 
że zacni ci stróże bezpieczeństwa 

skradli naiwne] wdowie 
wszystkie kosztowności i resztę pienię­
dzy. 

Nie trzeba dodawać, że byli to wspói 
nicv pięknej i dowcipnej kwiaciarki, któ 
'ix w czasie trwanh „ochrony policyj­

nej"' wyłudziła od Harknettowej cały 
jej skromny mająteczek. 

Okazuje się, że i w Anglji nie brak 
naiwnych, i że i tam rycerze świeżego 
powietrza zarabiają na głupocie ludz­
kiej. 

Harknettowa wraz ze swoimi 14 ko­
tami została się bez środków do życia, 
a zaopiekowali się nią ci sami sąsiedzi, 
których podejrzewała o złe zamiary. 

Kwiaciarka została aresztowana 
tym razem przez autentyczną policję, 
niestety roztrwonionego przez nią ma­
jątku wdowa nic odzyskała. 

Wieśniak I: Po zębach zawsze poznaje 
jak stara jest kura. 

Wieśniak I I ; Przecież kura nie ma zę 
łbów. 
| Wieśniak I: Ale 

Ośw adczenie arcybiskupa 

ta mam. 

Arcybiskup Pragi, dr. Kordacz, wy­
głosił w ostatnich czasach kilka odczy­
tów na temat zagadnień życia współ­
czesnego. 

Miedzy innemi oświadczył, że Ko­
ściół nie wyrzeka się zdobyczy kultury, 
jak naprzykład radja, filmu itp., lecz 
przeciwnie, chce. aby zdobycze te wy­
zyskane zostały 

dla rozwoju ludzkości-
Przedstawiciel czechosłowackich kół 

filmowych zwrócił się do arcybiskupa 
d-ra Kordacza z prośba o bliższe oświe­
tlenie tych zagadnień, tak żywo intere-

Pożar ambasady amerykańsk ie j w Berlinie. 

B i z m u t 
w ciele człowieka 
chrom go przed straszną 

chorobą. 
Dzięki btidaniorn Pawła Ehrłlcha za­

częto skutecznie zwalczać jedną z naj­
straszliwszych chorób, dręczących ludz­
kość, tj. syfilis, a śladami tego uczonego 
poszło wielu innych pracowników- 1 tak 
w czasach ostatnich jeden z jego uczniów 
paryski profesor LevadiL, odznaczony nie 
dawno złotym medalem Ehrlicha, znalazł 

niezmiernie ciekawą metodę 
szczepienia ochronnego przeciw syfiliso­
wi... 

Levad.ti wygłosił niedawno wobec l i ­
cznego audytorjum odczyt we Frankfur­
cie r.ad Menem, gdzie podał bl ższe szcze 

Wspaniały gmach ambasady amerykańskiej w Berlini e t. xw, „Palais Blu;her' ' padł ofiarą pożaru. 

W SERCU AZJ I . 

P o d r ó ż a u t e m p r z e p u s t y n i ę G o b i . 
Sven Hedin o swojej ostatniej wyprawie. 

Sztokholm, w kwietniu, idróż kurjerską w pustyni W wypadku ze- się w nieskończone morze piasku pustyni 
uczony 1 podróżnik dr. Sven P s u c i a się samochodu, musicie Gobi. 

o swojej podróży do p u - \ n u J J wsiąść na wielbłądy. Dwa miesiące później wrócili do Pe-
Słynny 

Hedin wygłosił 
styni Gobi następujący odczyt 

„Nie zapomnę ni^dy lata 
Chodzi o to, byście się dostali do obozu I kinu i Montell złożył sprawozdanie, świet 

[Oddział mojej ekspedycji — dr. 
Montell, Jerzy Soedcrbom! ja — 
liśmy słynne miasto cesarskie Jehol z jego 
wspanialemi klasztornemi świątyniami. Po 
powrocie z Jeholu zajęci byliśmy porząd 
kowaniem naszych zdobyczy naukowych. 

Huu«. w m*m Mieszkaliśmy w chińskim domu, na 
góly. dotyczące swe, metody. Oto ~ zda- w s c h o d n I e j s t r o n i e Pekinu, i dom ten na-
mem tog., uczonego - doskonałym mater ! 2 w a | i 5 „ s z w c d z k i m " . Nad bramą do-
lałei. mogącym znaleźć zastosowanie * : k £ k u u l i Tung­tang­tse­hutung 
szczepieniu antysyfuitycznym iest t. zw. i . „ _ . . b 

bizmut. Levaditl przeprowadził cały sze 
reg eksperymentów, uw.eńczonych po­
myślnym rezultatem. Tak np. zastrzyki-
wał królikom sól bizmutową, trepol, a na 

, Bergmanna 1 zawieźli mu moje wskazówk 
Goesta ' wszystko, czego żąda. O ile będzie uwa-

zwiedzi- z a ' * e P rzydać mu się możecie przy pra­
cach wykopaliskowych, możecie tam pozo­
stać, jak długo będzie potrzeba. 

Piętnastego sierpnia wszystko było go­
towe do odjazdu. Z rana o szóstej Montell, 
Soedcrbom, Chin 1 mongolski szofer Dou-
gora już siedzieli w samochodzie, nalado 
wanym srebrem, benzyną i prowiantami 
Pozostały bagaż z rzeczami żądanemi 
przez Bergmanna jednocześnie odszedł i 
Mongołami na wielbłądach. W aucie u-
mieszczono tylko rzeczy najniezbędniejsze. 
Na drodze w pustyni i wzdłuż rzeki już 

powiewała flaga szwedzka. 
Lato było upalne, a okres deszczowy 

czynił powietrze niezwykle dusznem^ Po­
mimo to praca w „szwedzkim domku" szła ożyliśmy stacje benzynowe wo-

2 zwierzętarn i sen, Mi (bcz przemy- Montell i Soedcrbom pow.ek p j y n i ę miałem wra-
u LrólU ów nie wystąpiły ty szyli nasz dobytek o liczne okazy etrmgra-

Rczne i historyczne i wysyłajmy skrzynię J- , Tung-tang-
za skrzynią do Sztokholmu , Chicago. Sam ( , ̂  „ / m z o c z u n a r o „ u u , i C y 
zaś tfracowałem nad dziełem o cesarskicm . K Wypchał przez bramę nre^-ka 
mieście leholu i jego bajecznej dawnej .Uata-meu. wyjecn 

me wypełnili powierzone im zadanie. Od 
Bergmanna, którego obóz znaleźli, przy-

mi dokładne opisy, 600 zgórą pałe-wiczl 
czek 

pov.e zjawiska chorobowe. Należy zazna­
czyć, że bizmut dz.ałał co najmniej 150 
dni, wywołując w tvm czasie 

zupełną sterylizację ciała. 
Ponieważ podatnością na syfilis małpy 

zbliżają się bardzo do człowieka, przen e 
s ono eksperymenty z królika na małpy. 
Okazało się przytem, że małpy przez dłu 
gl czas, sięgający aż do 283 dni, uchronio 
ne były przed wszelką infekcją. 

Nowa metoda wywołała w świecie nau 
kowym ogromne za nteresowanie i zdo­
będzie niewątpl.wie w krótkim czasie 
wielką popularność. 

Podsłuchane. 
OSZCZĘDNOŚĆ. 

— Myślałam, że Marysia już dawno 
śpi; tymczasem Maiysia leży i czyta? — 
Nadto spala Marysia dwie świece... 

— Proszę pani, to tylko jedna świeca, 
którą przecięłam na dwoje. 

KONCERT. 
Podczas koncertu słynnego śpiewaka 

icden z obecnych nuci półgłosem arię. Są 
"iad zniecierpliw ony wybucha wreszcie; 
— Idjota! 

Muzykalny jegomość zareagował aa 
to i pyta: 

— Czy pan to powiedział do mnie? 
— Uchowaj Boże, mówię o tym idjo-

cie na podjum, który śpiewa tak głośno, 
*e n e mogę słuchać pańskiego cudowne­
go nucenia. 

świetności. 
Wtem nadf-~V wiadomość z odległych 

miejscowości Wrchodu, gdzie większe od­
działy naszej wyprawy pracowały w pu­
styni Gobi. Konny kurier przywiózł nam 
wiadomość od naszego młodego archeolo­
ga Folke Borgmanna, który od trzech lat 
zbierał narzędzia kamienne 1 broń z epoki 
kamienia i już posiada 50000 okazów. 

W liście swym Bcrgmann donosił, że 
na brzegu rzeki Etsin-gol odkrył pozosta­
łości 

miasta min z fortami, 
wałami 1 wiecami z epoki dynastii Han, a 
w t"ch fortyfikacjach c f ,f ' ' ' nałeczek do pi-
sann ze stulecia prz. N. Chr. 

Nowina ta w naszej kw? terze głównej 
podziałała, jak bomba, zmieniając całko­
wicie ułożony program pracy. Stwierdzi­
łem odrazu epokowe znaczenie odkrycia 
Bergmanna i porzuciłem zamiar wyjazdu 
do Sinkiangu, aby z Pekinu poprzeć pra­
ce jego; dostarczniac mu potrzebny mater-
jał i wskazówki. Prócz tego żądał także 
nieniedzy na prowianty oraz materjalu do 
zdięć fotograficznych i przyjazdu swego 
wynróbownnego kolekcjonera China, znaj 
dmącego się także w kwaterze płównej. 

List Bcrrrmnnna doszedł mnie 8 siemnia 
Zaraz no przeczytaniu go zawołałem Mon 
tella i Soederboma i rzekłem im: 

— Oto macie sois rzeczy żądanych 
orzez Berrmanna. Snrowadźcie wszystko 
ro trzeba i możliwie szybko. Przvgotutcie 
t^k*e ."ufo do wviazdu, zabeznieczcie sie w 
części zapasowe i przygotujcie się na po-

pisma klinowego i piękny zbiór wy­
kopalisk. Zdołali zmóc piaszczyste wydmy 
pustyni, wąskie przejścia górskie, a na po­
wrotnej drodze burze śnieżne. Po raz pierw 
szy auto, omijając terytorjum rzeczypospo 
litej mongolskiej, przez pustynię Gobi prze 
dostało się do miasteczka Maomo. Śmiałą 
wyprawą swoją dowiedli możliwości szyb 
szego połączenia z Sinkiaugicm i nowej 
drogi handlowej przez Azję środkową. Jak 
kolwiek dzielnice te nawiedzane są 

przez bandy rozbójników, 
Mcntell i Soedcrbom bez wypadku dostali 

do Rer^manna. Samochód kilkakrotnie 
bv> narażony na zatoniecie w ntsin-gol'u, 
ale zdołali uratować auto i siebie. Kraj na 
północ od Kalparu zajęty hvł przez bandy 
rozkóimczc. ale I tutaj zdołali nrzedostać 
się szczęśliwie. Gdv 4 listopada 1930 r. 
wrócili do Pekinu, dokonali wyczynu za­
szczytnego dla naszej wyprawy". 

sujacyeh cały świat współ 
Arcybiskup dr. Kordacz 

jest jednym z najlepszycłj 
pagującycli idee Kościoła, 
nieni Kościoła nie jest jedJ 
wiary, ale według tradycjhj 
nogo nakazu starać sie ma ly, 
wiązanie problemów socp-
tego winniśmy sic donw-P" 
oddany został 

na usł:;gi głoszenia 
aby ten epokowy wvnala«« 
lom socjalnym, w duchu P 
chrześcijańskim. ...... 

Na pytanie, co sądzi o ( 

kim, oświadczy) arcybisKttP ^ 
dacz. że nie myśli propan* | 
ko takiego, natomiast jest V 
filmowano sceny z ży c i a,J 
Wskazał przytem na film • 
dukcji p. t. „Święty Francisa 
żu", którego główna P'»staC4 
widzu przykre wrażenie. * 
przedstawiony b.v'ł r i ' e ̂  
smutku I ubóstwa, 

ale jako bohater, 
walczący za świętą spraW 
stwo idei Kościoła. 

Gdy już katolicy pod 
wania żywotów świętyc 
nych scen obrazujących 
ła, stracą zupełnie obawę 
filmów współczesnych " 
dvj I dramatów, nie po* b a 

dencyj niemoralnych. 
Mówiąc o 

sfilmowaniu V® 
stwierdził arcybiskup dr- * 
film taki byłby największy"1 

Jaki dotychczas ukazał 
ekranu. Nakręcenie t a l c i ?L 
potkałoby na wielkie t rw" ' 
czne, ale film „Król królów * 
nie jest to niemożliwe. 

Osia tego biblijnego 
by być człowiek 
blijna musiałaby 
nych prawd w niej i ' A ' : i r t L w 

?ycie człowieka jest bow. 
matycziiiejszą treścią dla t 3 l k 

dram 
ludzkość,»; 
być w>'rai 

na północo-znchndzie, przez przeiście Rnn 
kona 1 mur chiński w kierunku klasztoru 
Belimao. Tam po unorzrdkowaniu i wy­
słaniu karawany obaj podróżni zagłębili 

Nie wychodź z domu naczczo! 
C o ćae zdrowe i dobry humor 

Zadaniem posiłku jest przywrócenie I . mięsa ani ryb. 
zużytych sił, w teorji powinniśmy zasia-; Marcel L'abbe jest wrogiem długiego 
dać do stołu dopiero po pracy lizycznei, przes.adywan a przy stole, co sprzyja — 
w rzeczywistości teorja ta jest przestrze- nadużyciom gastronomicznym. Trzy posił 
gana tylko w klasie robotniczej. I ki dziennie uważa autor za zupełnie wy-

Posłuchajmy, co mówi znakomity pro starczające, zaleca pić podczas jedzenia, 
fesor Marcel Labbe o lecz w bardzo małej ilości, natomiast do-

codzcnnym trybie życia. radzą obfite p ce zwyczajnej wody mię-
Wielkim błędem fizjologicznym ]est dzy posiłkami. Drugi znakomity doktór 

wychodzenie z domu naczczo. |Victor Pauchet, znany chlubnie spccjali-
Tak samo robotnik, jak i pracownik sta chorób żołądkowych daje bardzo cen 

umysłowy nie pow nien udawać się do ne rady T wskazówki o organizacji posił-
pracy, nie pos-.liwszy się przedtem, co czy ku. „Trzymać s.ę pewnych godz n. Nie 
ni organizm odporniejszym na zimno i [ jeść, nie czując apetytu. Nie bać się opuś-
choroby. cić jeden lub dwa obiady — stanowczo 

Pierwsze śniadanie powinno składać zan echać podweczorku, a szczególniej 
się z płynów gorących i posilnych, więc j spożywania ciastek i słodyczy o g"dz. 4. 
mleczna kawa, czekolada, herbata lub wykreślić ko'acie. 
mleko ocukrzone, do tego p.eczywo z ma iPrzy każdym posiłku jeść dużo jarzyn, u-
słem. I gotowanych na parze lub surowych — 
Drugi posiłek winien być spożyty o dwu dużo owoców surowych lub w kompocie 

nastej lub pierwszej i być najpożywniej- bez cukru — wykreślić również napoje 
szym z posiłków dziennych, składając się alkoholowe szczególnie likiery, trochę wi 
• zupy, mięsa lub ryby, jarzyn i deseru na, herbaty lub kawy — jak naiw ęcej wo 

baroneta 
Kto strzel? 
W pięknej rezydencji w 1 ^ 

ley Park, mieście Sloufch * , 
leziono w sypialni mai lv/ei ^ 
strzałową, znanego w Anfi '^1 
najstarszego z sędziów^^ 0 uj* 
wielkiego szeryfa, ongiś k 8 ^ 0 r f 
ty oxfordzkiej, zapalonego ^ 
sir Roberta G i envi l le ^ U 

Baronet zapadł na s ' l n L u . 
cy tragicznej był sam w o tffc 
no go martwego dop f ° °. rff. 

Niewiadomo, czy jef* . V 
mobójstwa, czy też z a b 6 & 
nego tajemniczą ręką, iJ"™ 
zamknięte od wewnątrz-

Nie odl;ryto również [ti 
czyjejkolwiek obecności. * yjf*. 

nie znaleziono t e V l 

S r > Robert Harvey P 0 ^ 
córki i zięciów. 

Liczył lat 75. 
go zgonu usiłuje rozwU z a 

Kradzież 
jednego 

I I 

Dyrektor z wie'J 
by|j o i^ii<; 

.kuf 

Natomiast n ema n.c szkodliwszego od 
obfitego posiłku wieczorem. Wiele osób 
po czterdziestce nie powinno jadać wie­
czorem 

dy. Przepisy te naturalnie nie wyklucza­
ją od czasu do czasu obfitszej uczty, w nor 
malnych warunkach. 

kcdakinr naczelny Franciszek Pronsv 

chwycony, gdy zawi 
botclu jego popełniono 

olbrzymia '< r a ' 
Oto pewnej damie, 2" 1 ' 4 

koju kasetka, z a w i e r a j ? ^ 
sumę 10 tysięcy dolar° w 

cy dolarów gotówka- . t(#e 
Wszczęto śledztwo, **m 

niki zdumiewające. ^te* 
Już po upływie ^ ° " \ e 

Iowy przekonał się, ™-J 
kradł jej własny mąż- i0tl 

Wvjął cn z kasetki b'*ę £ 
w jego mniemaniu ka>

L 

podwórze hotelowe. r 0iłik 
Zapytany c

7

.emu to s^t 
dział, że żona jogo n : * ] * 0 « \ $ . 
ucieczki i że on, ci i^- c , , 'śf ' 
?.będnvch do tego k ro R ' 
brał jej biżuterjc. >rn^'-łll 

Jakież było jego fzLc^ 
dowiedział, że w po d x x ' 
ki było jeszcze AAtf^' 

„ tysięcy d f ; K . i " 
które on wyrzucił Vr-. jo: 

Detektyw ubawił się 
wypadkiem. 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Lodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr. 3. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław 
Za redakcję opowiada: Roman F u " " 1 1 


